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ROZMOWY W GENEWIE I LOZANNIE
HERRIOT I VON PAPEN KONFERUJĄ W CZTERY OCZY.

REZYGNACJA Z 30 PROC.
LONDYN, 25.6. „Financiał Times*,  ko­

mentując ostatnie rozmowy w Genewie 
i w Lozannie dochodzi do wniosku, że 
położenie Herriota jest niezwykle cięż­
kie. Premjer francuski zrezygnował już 
conajmniej z 50 proc, dotychczasowych 
żądań delegacji francuskiej i prawdo­
podobnie straci jeszcze wiele punktów. 
Nikt już teraz nie wierzy, by Niemcy 
zapłaciły cokolwiek Francji pod posta­
cią reperacyj. Jeżeli nawet Herriot do- 
bije targu z von Papenem, określiw­
szy jakikolwiek ryczałt, będzie to tyl­
ko posunięcie, obliczone na uspokoje­
nie opinji publicznej we Francji.

„Morning post’4 jest zdania, iż teraz 
dopiero nad jeziorem Genewskim zbli­
żają się decydujące chwile.

Według dziennika „Times44 pierwsze 
spotkanie Herriot'a z Papenem, dało

PARYŻ, 25.6. Wiadomości z Genewy- 
6ą sprzeczne. Natomiast pewnem jest, 
iż ro-zmowy francusko - angielskie <lo 
niczego nie doprowadziły i zostały przer 
wane. Mac Dona/d żądał od Francji 
rzeczy niemożliwych do przyjęcia dla 
Herriota i Paul Boneoura. Wobec tego 

wiązano rozmowy bezpośrednie f-ratn- 
c usko-niem ieekie.

Cały sens konferencji lozańskiej zwią 
zany jest z rezultatami obecnych roz­
mów Herriota z von Papenem, prowa­
dzonemu przeważnie w cztery oazy. Sta­
nowisko Ameryki, Anglji i -Włoch w 
stosunku do Francji jest tak wyraźne, 
można rzec, tak beznadziejne, że w o- 
czach wielu Francuzów pozostaje tylko 
jedna deska ratunku: dogadać się bez­
pośrednio z Berlinem. Właśnie dziś ra­
no nastąpiło to ważne spotkanie w ho­
telu Beaurivage najsamprzód w cztery 
oczy, następnie z udziałem wszystkich 
głównych członków obu delegacji.

Już z porzednich telegramów wiado­
mo, iż Niemcy odrzucają kategorycznie 
wszelki kompromis, wsze/kie ulgi, wszel 
kie redukcje w dziedzinie swych zobo­
wiązań finansowych. Żądają całkowitej, 
bezwarunkowej, bezzwłocznej likwida­
cji długów i odszkodowań. Ale w.zamian 
ofiarowują Francji rekompensatę — 
ich zdaniem bardzo ważną — mianowi­
cie, otwierają Francji wrota Niemiec 
dla nieograniczonych inwestycji kapita­
łów francuskich.

Otóż w dzisiejszem spotkaniu w Be- 
auriyage, Niemcy, jak zapewnia „Infran 
sigeanP4 ofiarowują Francji jeszcze jed­
ną rekompensatę: Gotowość zawarcia 
aljansu wojskowego francusko-niemiec­
kiego.

Teraz pozstajc pytanie jak się zacho­
wa lewica francuska. Zwalczając za­
ciekle aljans obronny z Polską, czy po­
wita z entuzjazmem myśl aljansu z ka- 
marylą junkrów pruskich?

WYWIAD Z PAPENEM.
PARYŻ, 25.6. „Matin“ ogłasza wywiad 

Swego sprawozdawcy lozańskiego z kan 
clerzem von Pape/iem o wczorajszych 
rozmowach francusko - niemieckich. 
Kanclerz wyraził zadowolenie, że dele­
gacja niemiecka mogła po raz pierw­
szy swobodnie i bezpośrednio rokować 
z premjerem i delegacją francuską. Kan 
clerz powtórzył słowa, które powiedział 
Herriotowi. Uznaję całkowicie, że pod­
czas likwidacji reperacyj Francja ma 
prawo do kompensaty.-

— Gdybym był w możności udziele­
nia tej kompensaty w formie pewnej 
sumy pieniężnej, uczyniłbym to z ocho­
tą. Ponieważ jest to jednak rzeczą nie­
możliwą, proponuję ją w innej dziedzi­
nie, a mianowicie w ramach reorgani­
zacji gospodarczej Europy Środkowej. 
Gdy się na to odpowie: Tak, ale co z 
Ameryką? — to muszę stwierdzić, że 
mamy prawo sami doprowadzić ginach 
europejski do porządku, a Ameryka nie 
będzie mogła odmówić dorzucenia swe­
go kamienia do dzieła tej odbudowy. 
Zmierzam do tego, czego nie mogli po­
wiedzieć moi poprzednicy, że reprezen­
tuję wszystkie siły narodowe Niemiec. 
Francja więc ma w mojej osobie gwa­
rancję porozumienia franeusko-niemiec- 
kiego ponieważ całe Niemcy zgodzą się 
na to, co ja podpisze. Francja rokowa­
ła dotychczas w sprawie porozumienia 
z przedstawicielami lewicy. Czy nie le­
ży w jej interesie skłonienie do tej rny- 
śii również prawicy, t. j. całych Nie­
miec? e . -

„Matin44 podając wywiad kanclerza 
zaznacza, że w obecnej chwili najlepiej 
powstrzymać się od wszelkich komen- 
tarzv. 

PARYŻ 25.6. Germanofil Pfeiffer ba­
wił w Berlinie dziesięć dni. Rozmawiał 
z politykami wszystkich obozów. Od 
trzech dni opisuje wrażenia swoje w 
„La Republique“.

W dzisiejszym artykule Pfeiffer za­
pewnia kategorycznie, że toczą się bez­

większy efekt, niż przypuszczano w obu 
delegacjach. Sir Walter Layton na la­
mach „News Chronicie44 daje wyraz za­
dowoleniu, że delegacja niemiecka do- 
proiawdztła do bezpośredniej rozmowy 
Papena z Herriotem.

PROJEKT ZREDUKOWANIA.
LONDYN, 25.6. „Exchange Telegraph44 

donosi z Lozanny, że istnieje projekt 
redukcji niemieckich zob wiązań repa- 
racyjnych do sumy 2,4 miliarda marek. 
Z sumy tej 1.800 miljonów marek było­
by przeznaczone na spłatę długów wo­
bec Ameryki a z reszty, t.j. z 600 mil­
jonów marek utworzonoby specjalny 
fundusz dla odbudowy Europy pod kon­
trolą Banku Wypłat Międzynarodo­
wych. Niemcy byłyby zobowiązane do 
wznowienia spłat po nastaniu normal­
nych . warunków.

SENSACJE BERLIŃSKIE O POLSCE.
pośrednie rozmowy między Warszawą 
a Berlinem w duchu sensacyjnych re­
welacji niedawno umieszczonego arty­
kułu w „La Republique“ na temat od­
stąpienia Pomorza wzainian aneksji 
Ukrainy sowieckiej.Antypolskie nastroje w Gdańsku

podczas wizyty floty niemieckiej.

FLOTA NIEMIECKA W GDAŃSKU.
W środku kontrtorpedowiec Schlesien Wizyta floty niemieckiej w porcie gdańskim wywołała protest całej opinji polskiej.

GDAŃSK, 25.6. Najcharakteryisltyicz- 
n.icjsizem zjawiisikiem podczas pobytu' 
floty niemieckiep w Gdańsku-, był po­
chód Stahillheilimowców. Odwetowcy gdań 
scy chcieli zaipreiaentować marynarzom 
n iemieckim swoje pogotowie zbrojne.

Na czele pochodiu kroczyła onkieisdira-, 
niezean się me .różniąca oid orkiestr w 
pułkach niemiiecikiich. Następnie jechał 
na pierwszorzędny ich konia-ch pól-sziwa- 
dro.n uzbrojonej konnicy, a aa nią ma­
szerowało 500 piechurów w pełnym u- 
nrrndurOwaniu i iy-ns:ztuinku.

Kiedy pochód dosizedł do t. zw. Do­
mu Brunatnego,, siedziby gdańskich hi­
tlerowców, tfirmy, podniecone prze® a- 
gitatorów. zaczęły ‘piewać pieśń: „Do 
Polski chcemy maszerować, przec-ifw 
Poilski chcemy ruszyć w piolle". Szcizegod­
nie namiętnie tę antypolską i bojową 
piosenkę nuciła młodzież i kobiety, a 
w-uęc le tlementy, które najbardziej są 
opaińowaine przez agitatorów Errillera.

Pochód siahllhedniowców zakończył się 
na wybrzeżu Dtrzv niemieckich statkach

wojennych. Po sfo-rmołwaniu przez stalli- 
hełmowe óiw kolłiinmmyi, komendami ich 
złożył diowódlcy -okrętu pancertnego ra­
port wojskowy, oświadczając, że gdań­
skie oddziały Sitablheilmu stoją do dy­
spozycji niemieckich władz wojskowych 
i gotowe.są w> każdej chwili ruszyć, gdy 
'tyllko otrzymają rozkaz.

Woigóle c-ały pochód Stahlliheilimju jaik 
i iinne uroczystości nuiaily wybitnie cha­
rakter antyipolllski. Wszyscy mówcy pod­
kreślali łączność Gdańska z Rzeszą, i- 
dawali do zrozumienia, że wcześniej 
czy później Gdańsk 'będzie prtzyłąiczony 
do Rzeszy.

Szeroko na ten temat rozpisało siię 
obszernie hitlerowskie pismo ,,Vorpo- 
sten“, wzywające do opanowania Gdań­
ska przez rządy hitlerowskie.

— Z chwilą Zwycięstwa hitlerowców 
w Gdańsku — woła organ hitlerowski 
— nadejdzie dzień niemieckiej wolno­
ści, który będżie jednocześnie dlniem 
rewizji traktatów, niedających się u- 
tirzyimać - onaz będzie tym diniem, w. któ­

WŁOCHY ZA PLANEM HOOWRA.
NOWY JORK, 25.6. Włoski ambasa­

dor w Waszyngtonie zakomunikował 
ministrowi spraw zagr., Wilsonowi, że 
Włochy bez zatsrzeżeń zgadzają się na 
plan rozbrojeniowy Hooyera.

Analogiczne oświadczenie napłynęło z 
Hagi od rządu holenderskiego. Delega­
cja włoska wręczyć ma dziś Mac Do­
naldowi memorandum, wyluszezające 

stanowisko Włoch w kwestji odszko­
dowań.
STANOWISKO AMERYKI BEZ ZMIAN

WASZYNGTON, 25.6. Jeden z wyż­
szych urzędników departamentu stanu 
oświadczył, iż w krążącej w Londynie 
pogłosce o tom, jakoby Wielka Brytan- 
ja i Stany Zjednoczone zawarły niefor­
malny „gentleman agreement 4 w spra­
wie odszkodowań i długów wojennych 
na wypadek niepowodzenia konferencyj 
genewskiej i lozańskiej niema ani 
źdźbła prawdy. Stanowisko Ameryki w 
tej kwestji nie uległo zmianie.

Pogoda na dziś.
Przewidywany przebieg pogody w dniu 

dzisiejszym: zachmurzenie przeważnie duże, 
miejscami mglisto lub djdża. Ch.odno. Sła­
be iatry północno - zachodnie i zachodnie.

rym flota niemiecka odzyska Gdańsk, 
jako swoją bazę morską..

Takie są też plany hitlerowców: zdo­
być większość w senacie gdańskim, o- 
panować rzajdy i proklamować przyłą­
czenie Gdańska do Rzeszy.

Nie ulega wątpliwości, że wizyta flo­
ty niemieckiej, która podmieciła gdań­
szczan w nienawiści do Polski, ułatwi 
hitlerowcom tę robtę.

Gen. Górecki
POZOSTANIE W BGK.

WARSZAWA, 25.6. (Tel. wł.) Wkrót­
ce upływa termin 54ecia gen. Góreckie­
go w BGK. Nominacja jego na dyirelk- 
tor a jest zapewniona.

Po załatwieniu tej nominacji nastąpi 
uzuipelmięnie członków Rady, gdyż miej 
sca w Radizie po wicemin. Starzyńskim 
i. Maliszewskim, który został jednym z 
clyirekitorólw BiGK. — gą opróżnione.



2. ,,K U R J E R ZACHODNI" niedziela f^52 roW. Wł. 7W.

ZATARG BAWARJI Z PRUSAMI 
HITLER ZAPOWIADA MARSZ NA MONACHJUM.

BERLIN, 26.5. Premjer rządu Bawar­
ii, dr. Helci, odczytał diziś w sejmie mo- 
nachiij^kd.m debila rację tej treści:

»,Raąd Bawarji jednomyślnie odrzoca 
żąidaniia miiniiistira ępiaw wewnętrznych 
Rzeszy, baronia-, von Gayila. Noszenie 
mundurów partyjinych na terytorjum 
Bawairji uie będzie dozwolone. Przeima- 
wii-ają za tem dwa wiagflędy: prawny, i 
polityczny. Prawnie Ba war ja-, jako kraj 
anten omiicany, posiada własną suweren­
ność policyjną, poza tem iwizgllędy poli­
tyczne również uprawniają rząd bawar­
ski do wydawania- ustaw, dotyczących 
wetn ębrzinego p o rządku.

Rząd bawarski uznał za koniec zineu- 
brzymać w nwc-y .zakaz noszenia mundu­
rów, uważając te za jeden ze środków,- 
zapewniających w kraju sipokćj i 
porządek. Większość ludności bawar- 
sikiej stroni od burd ulicznych i prag­
nie spokojnie pracować. Najlepszym do­
wodem jaik opłakane skutki pociąga za 
Bolbą tolerancja munidurów-, jest to, co 
dzieje się obecnie w Nadrenji, gdzie lud 
mość taczyma wrogo występować prze­
ciwko bojówkom hitlerowskim1'.

BERLIN, 25.6. Bawarski minister 
spraw wewnętrznych Stutzel wydal ko­
munikat, w którym z naciskiem ostrze­
ga rady kalinę organizacje bojowe przed 
próbami orgainizowanemi demonetracyj.

Ostrzeżenie te wy* wołane zostało za­
powiedzią Hit!lera, że jutro wkroczy do

Rewolucja w Sjamie
PRZECIW KRÓLOWI.

KRÓL SJAMU PRAJADHIPOK.

królewskiej 
pancernik, 

Prajiadhipo-

LONDYN, 25.6. Ze stolicy Sjarnii, 
Bangkoku dcinOie-zą, że 'wybuch rewolucja 
doprowadził do ustanówierniia monarchji 
konstytucyjnej.

Powstańcy zaaresztowali ministrów i 
członków rodiziiny królewskiej i uwzięli 
ich w gmachu sądu jako zaikładiników. 
Rewolucjoniści iwysłmłi do 
rezydencji letniej Huahin 
który m.a przynwieźć króla 
ka oraz królową do stolicy.

Zamach stanu pnzeprowadlzony był 
pnzedewszystkiem pirzeiz marynarkę, a 
także Część armji lądtóiwej. Dotychczas 
rewolucja pociągnęła za sobą tyliko jed­
ną ofiarę, mianowicie zginął jedynie 
Btzeif sztabu generalnego.

iPrzycizyna rewolucji- jest nieiziadowo- 
tende ludności, spowodowane ciężlkieim 
położeniem gospodarczem. kraju. Ostat­
nie zbiory ryżu wypadły bairdlzo nie­
korzystnie, produkcja kauczuku bardzo 
ucierpiała wskutek niskich cen.

Spadek kursu waluty i deficyt, budże­
towy usiłował rząd wyrównać kompre­
sjami buidlżetioiwemi, wobec czego zwol­
niono zinaiczmą ilość oficerów maryinairki 
i urzędników. Wywołało to wielkie nie­
zadowolenie w kołach wojskowych, a 
podniesienie podatków przyiezynilo się 
do wzrostu nastrojów antyrządowych 
wśród szerokich wairstw ludności.

Mimo naiprężonej sytuacji niikit nie 
ośmielili się wystąpić przeciw królowi, 
który w Sjamie uważany jest za osobę 
uświęconą i nosi tytuł obrońcy wiairy. 
Król' jednak popełnił cały szereg blę- 
8ów, które przyczyniły się do upadku 
jego autorytetu i- wybuchu rewolucji-.

Ostatnio nawet
BŁr Edward Cook oświadczył królowie 
Jjeobeeuiość jego w Bangkoku jeat nie- 

sam zaś złożył urad.

doradca fimamB-owy

Moinachjum 40 tysięcy hitlerowców w 
mundurach.

BURKÓW TEŻ TŁUKĄ.
BERLIN^ 25.6. Przegilądiając uważnie 

dane cytfrowe, dotyczące ostatnich walk 
bratobójczych w NiiemczedK dochodzi 
się. dó i wniosku, że wśród zjwailiazainych 
dotychczas przez narodowych socjafli- 
stów ugrupowań następuje przełom pisy- 
chiicziny. Bici zaczynają aami atakować 
i w wiiellu wypadkach odnoszą tryumfy.

W Lindenhorst socjaliści zaatakowa­
li samochód ciężarowy, wiozący 50 u- 
miundu r o>wainych hitlerowców. Po zatrzy 
mianiu auta napastnicy wywrócili je, a 
następnie unządizili' i&tiuą masakrę. Pię­
ciu hitlerowcóf pobito do tego stopnia, 
że stracili przytomność, a pozostałym 
25 lekarze udzielili pomocy na miejscu.

BERLIN, 25.6. Delegacja posłów nairo- 
dowo-6 oc jńiŁistyczinych iintenwen jowala 
wczoraj u ministra sprarw .wewnątrzi- 
nych v. Gąylą, żądając- wydania jakCAŁA POLSKA I PARYŻ

NA KONCERCIE PADEREWSKIEGO.
W dniu wczorajszym o g. 5 popoł. Gdy Ignacy Paderewski ukazała się 

odbył się koncert Ignacego Paderew­
skiego w Paryżu, w sali teatru elizej­
skiego, transmitowany przez wszystkie 
radio stacje. Już na kilka dni przed kon 
certem, który poświęcony był utworom 
Chopinowskim, wszystkie bilety były 
rozsprzedane. Sala była całkowicie wy­
pełniona. Na koncert przybyła królowa 
belgijska Elżbieta, prezydent Francji 
Lebrun, ambasador Chłapowski, wielu 
dygnitarzy ze świata dyplomatycznego, 
naukowego, ortystycznego, wojskowego. 
W Zoży ambasadora Chłapowskiego za­
jął miejsce prezydent Francji oraz kró­
lowa belgijska.Terror mętów społecznych w Warszawie 

Zamordowanie starszego cechu wędliniarzy.
WARSZAWA, 25.6. Rzeźnia miejska przy 

ul. Namiestnikowskiej w Warszawie była 
od dłuźsżego czasu terenem krwa-wych a- 
wantur na tle tero-ru, stosowanego przez 
związkowych tragarzy. Wzajemne walki ro­
botników, należących do konkurencyjnych 
związków zawodowych i rozgrjrwające się 
na tem tle liczne krwawe bójki, spowodo- 
ały osadzenie już kilku terorystów w wię­
zieniu. Wczoraj popołudniu doszło do nowej 
krwawej rozprawy. Prezes cechu wędlinia- 
rzy, 55-lctni Eugenjusz Geitter rozpoczął ak­
cję w celu sanacji stosunków w rzeźni i ob­
niżenia cen za wyroby masarskie. Akcja 
ta byłaby możliwa dopiero po obniżeniu 
bardzo wygórowanych płac, wyśrubowa­
nych przy pomocy ter oni przez tragarzy i 
robotników rzeźni. W związku z tem traga­
rze, należący do Frakcji rewolucyjnej, za- 
frozili Getterowi śmiercią na wypadek, gdy 

y chciał zrealizować swoej zamiary. Wczi- 
raj około g. 15, kiedy Getter zjawił się w 
rzeźni, podbiegło ku niemu dwóch tragarzy: 
Stefan Sobieraj i Jan Szmidt, którzy zasy­
pali Gettera strzałami. Getter, ugodzony 
kilku kulami w _ pierś, upadł na ziemię. W 
stanie bardzo ciężkim* przewieziono go do

PRZYSZLI ADMIRAŁOWIE AMERYKI. 
Nowonrzvjeci kadeci morcy podczas rewji.

najostrzejszych zairiządżeń represyjnych 
przeciw -wzrastającej z dniem każdym 
akcji teorystycanej. komunistów.

-

ERNEST THALMEN
przywódca niemieckiej partji komunistycz­

nej b. kandydat na prezydenta Rzeszy.

na scenie rozległy się frenetyczue okla­
ski, trwające dłuższy czas. Koncert, tran 
snuiowany do polskiego rudja, składał 
się z dwóch części. Na zakończenie po 
długotrwałych oklaskach mistrz Pade­
rewski odegrał Poloneza A-dur. Po kon­
cercie ambasador Chłapowski urządził 
w salonach amabasady herbatkę ku czci 
królowej Belgji, która przed opuszcze­
niem Paryża zatrzymała się przed pom­
nikiem Mickiewicza.

Sekretarz osobisty Paderewskiego, Syl 
win Strakacz, odznaczony został krzyżem 
oficerskim korony belgijskiej.

szpitala Przemienienia Pańskiego. Sprawców I bieraj, prezes Związku zawodowego pracow- 
napadu aresztowano i odprowadzono do ko-1 ników branży mięsnej, pozostającego pod 
misarjatu. —------- ź —“—----- *- ——

Jak się okazało, Geiter, przeczuwając za­
mach na swoje życie, przestał ostatnio do 
szeregu urzędów i. instytucyj odpisy listu, 
jaki wystosował do przywódcy Frakcji re­
wolucyjnej, byłego prezesa Rady miejskiej 
Jaworowskiego, w którym Getter czyni go 
odpowiedzialnym za ewentualny zamach na 
jego życie, twierdząc, że zamach jest przy­
gotowany z rozkazu Jaworowskiego. Wkrót 
ce po wypadku zjawili się na miejscu przed 
stawiciele władz sądowo - śledczych i władz 
bezpieczeństwa.

śledztwo w sprawie potwornego morder­
stwa, dokonanego wczoraj w rzeźni przy ul. 
Namiestnikowskiej, a którego ofiarą padł 
ś.p. Eugenjusz Getter, wiceprezes chrze­
ścijańskiego związku kupców mięsnych, kle 
równik spółdzielni robotniczej przemysłu 
mięsnego, członek giełdy mięsnej, legioni­
sta 1-szej brygady i oficer rezerwy W.P., 
objął rejonowy sędzia śledczy, p. Strojnow- 
ski. Ogólny nadzór nad śledztwem prowa­
dzi podprok. Woliński.

Obydwaj zbrodniarze, 29-let.ni Stefan So

fpALAIS FLANK!
I KATOWICEI ni. Mickiewicza 22 —- Telefon nr. 21-94 

w niedzielę: 1 — 3 Matinće 
Orkiestra salonowa: Hirsehel-Ginsshel 
Speajelne Mena xl. 2.50 wraz s pieczywem 
Menu wieczorne z 3 dań *ł. 3. 4554
Codziennie wieczór DANCING TOWARZYSKI. 
Wina oryginalne firmy Louis de Bary.

UCHWAŁY
RADY MINISTRÓW.

WARSZAWA, 25.6. (Tel. wł.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Rady ministrów 
przyjęto nowy kodeks karny i prawo c 
wykroczeniach. Oba te projekty będą 
ogłoszone w formie dekretu Prezyden­
ta. Ponadto Rada ministrów uchwalili 
rozporządzenie wykonawcze do tych 
projektów.

Następnie uchwalono projekt dekretu 
o monopolu spirytusowym, który bę­
dzie przekształcony na przedsiębiorstwo 
państwowe: W końcu uchwalono projekt 
dekretu o egzekucji podatków.

Ojciec 9 dzieci
POLECI Z AMERYKI DO WARSZAWY

NOWY JORK, 25.6. Medh-amik w jed­
nym z zakiadtów lotiniczyich w Darovers 
(sten Massachusetts) Bemaird Jankowski 
który śladem Hamenera zamierza prze­
lecieć przez AtHamtyk do Warszawy 
jest jiuż blLiski- ukończenia przygotowań 
do swego lotu.

Wyłbudo-wał on potężny jednopłato­
wiec, saiopartirżony w trzy e-ilUniki, aparat 
radjowy i umządz.&nna .podobne do tych, 
jakie posiadali e-amollot HaiuSinera, ł. zm. 
baki 
ki w 
dy.

W _
kowiski jest człowiekiem etarszyw liczy, 
bowiem już 54 lat, co jest najbardziej 
ciekaiwem, diztelmy mechanik polski 
je&t ojcem 9-ga dzieci.

benzynowe, zmieniające w płyiw-a- 
chwiidii- dodikinięcta powierzchni wO- 

pr'zec.iiw<ieńistwie dło HausueTa Jan-

wpływami sanacyjnych socjalistów, t. zw. 
BBS i 50 letni Jan Szmidt, przewodniczący 
sekcji trzody chlewnej, należącej do BBŚ^ 
po dotkonaiiem zabójstwie zostali aresztowa­
ni i zatrzymani w XV kamisar jacie p.p- 
skąd wczoraj wieczorem przekazani zostali 
policji politycznej.

Dzisiaj, po przesłuchaniu w policji poli­
tycznej, obydwaj mordercy zostali przeka­
zani sędziemu śledczemu, który postanowił 
osadzić ich w areszcie centralnym przy ul, 
Danilowiczowskiej.

Na zasadzie rozporządzenia p. Prezyden­
ta o wprowadzeniu we wrześniu ub. roku są 
dów doraźnych na terenie całej Rzeczypo­
spolitej, obydwaj zbrodniarze sta>-i przed 
sądem doraźnym.

Sobierajowi, który zamordował z tyłu ś.p 
Eugenjusza Gettera, grozi kara śmierci 
przez powieszenie, Szmidta, jako wspólnika 
zbrodni, czeka kara dożywotniego więzie­
nia.

Ostateczną decyzję o skierowaniu spra­
wy do postępowania doraźnego poweźmie 
dzisiaj prokurator sądu okręgowego w War­
szawie.

POTWOREK
W. Łuinóinie na Wlideńs>ziezy!Źnie oGki-y- 

Lo zwJotki małego polworika lrudizikieigo. 
Oto dozorca tamtejśSego cmentarza pu-a- 
worfarwnego oŁieliodząc groby pod wie­
czór, ujrzał jakieś zaigiadlkowe postaci, 
które na widolk jego znjiikmęły w mroku

Zaintrygowany, poszedł na to miejsce 
i zcnailaizi śiwidżo roizkppamią zirrniip,

Ljął rydel i za.czą-1 ostrożnie noagrze- 
. wać mogiłę. Z pod cienkiej iwairatwy 

mi wyjrzała wkrótce stragana, uipior- 
i postać naiga: mały rałowiek o dłu­

żej sizyk na której tkwiły dwie głowy. 
Przerażony dozorca pofeiegl do ksiię- 

clza i zawiadomił gio o odkiryeiu. Tem 
zas akoiei doniósł o jego przygodzie 
właidlzxxm lae-zp.ieczeńfetwa.

Przybyła na miejsce komisja stwiier- 
clzalla, ź» na cmentarzu pochowano dziec 
ko piidi męskiej o 2-eih głowajcłi, 4 rę 
kach, 3 noaiae.h i 7-<tniini najloach u iedne 
z n^k.



Nr. 14R. ..KURJER ZACHODNI” niedziela 26 czerwca 1952 roEii.,

Amerykański projekt rozbrojenia.
Projekt rozbrojenia p. Hoovera, poprze­

dzony krótką wprawdzie, ale prawdziwie 
amerykańską reklamą (zwołanie zebrania 
o godz. 1 po północy), spotkał się z grzeczną 
wprawdzie ale stanowczą odmową diwócli 
decydujących mocarstw: Anglji i przede- 
wszystkiein Francji.

Za projektem wypowiedziały się właści­
wie tylko Niemcy, które nic nie mają do 
stracenia, gdyż oficjalnie są całkowicie roz­
brojone, a nieoficjalnie stanowią jedną z 
większych potęg militarnych, które zresztą 
z-doświadczenia wiedzą, że nawet stała mię­
dzynarodowa komisja, uzbrojona we wszel­
kie prawa i przywileje, nie może przeszko­
dzić zbroić się temu, kto się zbroić chce.

Za projektem Hoovera wypowiedział się 
Litwinow, jako że Sowiety nie od dziś 
pragną rozbrojenia całego świata, same zaś 
zbroją się od stóp do głowy, zresztą wogóle 
postanowień i uchwał „burżuazyjnych“ kon­
gresów nie uważają za obowiązujące dla 
siebie, co zresztą przyznają z całym cyniz­
mem.

Jako trzecia wypowiedziała się za projek­
tem Italja, która od pewnego czasu stała 
się wiernym satelitą Niemiec.

Inne paiistwa bądź to zacłiowały wyrnow- 
ne milczenie, bądź też, jak wspomniana wy­
żej Francja i Ang.lja, wyraźnie przeciwko 
projektowi się wypowiedziały.

Projekt amerykański, uzasadniony został 
względami gospodarczemi, potrzebą oszczę­
dności. Obliczono, ile mil jardów świat zao­
szczędzi dzięki redukcji zbrojeń. Są to obli­
czenia zawodne. Wprawdzie wydają dziś 
państwa istotnie liczne miljardy na utrzy­
manie swych armij, pieniądze te jednak 
nie są wyrzucone. Redukując liczbę wojska, 
tern samem powiększylibyśmy inną armję 
— armję bezrobotnych; pieniądze zaś, które 
dziś wydajemy na utrzymanie wojska, byli 
byśmy zmuszeni wydawać na zapomogi dla 
bezrobotnych. Różnica na tern tylko pole­
ga, że wojsko jest ostoją siły i bezpieczeń­
stwa, podczas gdy armja bezrobotnych jest 
czynnikiem rozkładu, jest najpodaitniejszym 
gruntem dla agitacji wywrotowej. Rozumie­
ją to doskonale bolszewicy, dlatego też — 
popierają tak gorąco projekt Hoovera. Do­
dać, jeszcze wypada, że to, co się powiedzia­
ło o arrnji, dotyczy w niemniejszej mierze 
przemysłu wojennego, budowy floty, tan­
ków’, dział etc., co zatrudnia obecnie setki 
tysięcy rąk, które zostałyby skazane na 
bezczynność.

Powie kto wprawdzie, że siły te mogłyby 
być zatrudnione bardziej produktywnie. 
Uwaga byłaby słuszna, gdyby nie to, że na 
wszystkich polach panuje dziś nadproduk­
cja, że wszystkie składy zawalone są wyro­
bami przemysłu, na które niema zbytu, że 
w Ameryce lokomotywy opalają kawą, że 
miljony centnarów pszenicy wrzuca się do 
morza, że węgiel polski sprzedawany jest po 
2 zl. za tonę, a cukrem karmią nierogaciznę. 
Raptowne wzmożenie produkcji, przez prze­
rzucanie do niej miljonów, zatrudnionych 
dziś w wojsku, musiałoby spowodować ka­
tastrofę.

Tak przedstawia się sprawa z punktu wi­
dzenia gospodarczego. Przypatrzmy się, ja­
kie byłoby znaczenie projektu w dziedzinie 
bezpieczeństwa świata.

Dla państw uzbrojonych — powiedzmy 
wyraźnie, że dla tych państw, które dziś 
stoją na straży nienaruszalności traktatu 
wersalskiego — a, co zatem idzie: na straży 
pokoju — przyjęcie projektu amerykańskie­
go pociągnęłoby za sobą przymus zniszcze­
nia trzeciej części tonażu floty bojowej, pan­
cerników i łodzi podwodnych, całkowite 
zniszczenie tanków, ciężkiej artylerji it.p.

Czy stanowiłoby to jednak gwarancję po­
koju i stanowiło przeszkodę do dalszych 
zbrojeń? Bynajmniej. Przedewszystkiem 
więc stwierdzić trzeba, że najniebezpiecz­
niejsze rodzaje broni, nowoczesne, jak np. 
lotnictwo, cliemja, aczkolwiek przez projekt 
Hoovera całkowicie zakazane, są absolutnie 
nieuchwytne.

Lotnictwa cywilnego nie zniszczymy prze­
cie, przeciwnie, rozwija się ono i będzie się 
rozwijać z roku na rok. Każdy zaś laik wie 
o tern, że zwykły, pasażerski czy pocztowy 
aeroplan daje się w ciągu paru godzin 
przekształcić na jednostkę bojową.

Jeszcze bardziej nieuchwytna jest spra­
wa wojny chemicznej. Nie wymaga ona żad­
nych specjalnych przygotowań. Pierwsza 
lepsza fabryka mydeł, sztucznych nawozów, 
lub chemikalji da się w ciągu paru dni 
przekształcić na fabrykę gazów trujących

Dlatego słuszne jest stanowisko Francji 
Która zada najprzód gwarancyj bezpieczeń­
stwa, potem rozbrojenia. Dodajmy, że pod 
w^dedean gosmodarczym jest to również je­

dynie racjonalny projekt, jako że powodem 
dzisiejszego kryzysu jest nic innego, jeno 
brak bezpieczeństwa, brak pewności. Zmo­
ra wojny, grożąca ustawicznie od strony 
Niemiec, zmora komunizimu, sparaliżowała 
wszelką przedsiębiorczość, zamroziła kapi­
tały. Usunąć te dwa niebezpieczeństwa, jest 
pierwszym warunkiem powrotu do normal­
nych warunków gospodarczych zarówno 
jak i politycznych.

, REWOLTA KOMUNISTYCZNA W BERLINIE.
Od kilku dni w różnych punktach Berlina wybuchają rozruchy komunistyczne. U gó­
ry z lewej: policja burzy barykady, obok policyjne auto pancerne, niżej z lewej: 
beczkowóz napełniony wodą, którą używa policja do rozpędzania bojówek, obok 

oddział policji na ulicy berlińskiej.

Inteligencja niemiecka.
Przewaga elementarnych instynktów.

Profesor M. J. Bonn charakteryzuje 
w ostatnim numerze „Revue des Vi- 
vantś“ nastroje inteligencji n:etm‘iec- 
kiej. Oc-en-a ta daje kil ucz do zrozn- 
iuenia psyche!ogji ruchu hitlerow­
skiego, zwłaszcza młodsz-ego odłamu 
hitlerowców.

Inflacja zniszczyła podstawy nie 
zależności materialnej inteligencji 
niemieckiej. W żadnym kraju czynnik 
ten, twierdzi autor, nie podkopał tak 
głęboko podstaw bytiu inteligencja, jak 
w Niemczech.

Drugim czynnikiem, który zachwiał 
bytem tej inteligencji, była powojen­
na n eufność do inteligencji niemiec­
kiej. Dziś wszystkie drogi, prowadzą­
ce zagranicę, są dla niemieckiej inte­
ligencji zamknięte.

Zawiodły również rachuby na potę­
gę własnego przemysłu. Katastrofalny 
spadek produkcji dowiódł, że gospo­
darczy kolos niemiecki opierał się na 
•i nianej podstawie.

Wiara, religja, odgrywały małą ro­
le już przed wojną, zwłaszcza wśród 
n ieligencji protestanckiej.

— To też jest zupełnie naturalne, że in­
teligencja niemiecka tęskni do rewolucji,

Przełomowy okres 
w związku Sowietów.

Serja nowych rozporządzeń gospodarczych 
w Związku Sowietów gruntownie przemie­
niła wszelkie formy życia gospodarczego, 
na których oparta była piatiletka. Jakkol­
wiek w’ dekretach tych stale wskazuje się 
nas, że i przy zaprowadzeniu wolnego han­
dlu kołchozowego i rolniczego przeprowa­
dzona będzie niemiłosierna walka z przekup­
niami i prywatnymi kupcami, to przecież 
praktyczne przeprowadzenie tych wytycz­
nych nie jest możliwe. Rolnicy przyjeżdżają­
cy ze wsi na targ nie są wcale, rejestrowani 
a w praktyce trudno odróżnić przekupnia 
od rolnika sprzedającego swe towary. Poza 
tern rząd niedawno' wydal rozporządzenie 
mocą którego. władze kolejowe szły na rękę 
ludności miejskiej, która wyjeżdża na wieś, 
aby zakupić potrzebne zboże lub inne wik­
tuały i aby w wagonach kolejowych prze­
wozić pozwalano jakąkolwiek ilość środków 

żywnościowych. Ponieważ na targach, miej­
skich, jak również na stacjach kolejowych 
i targach wiejskich członkowie kołchozów i 
rolnicy mogą sprzedawać swe produkta pó 
dowolnych cenach, rząd nie dopuszcza, aby 
organa administracyjne do handlu tego się 
mieszały. W takich warunkach nieuniknio-

Dlatego słusznie domaga się Francja przc- 
dewsizystkiem gwarancji pokoju.

Pytanie tylko, jakiego rodzaju mają to 
być gwarancje, by były istotnie skutecznej

Jeżeli chodzi o t. zw. „papierowe”, to świat 
oddawna stracił do nich zaufanie.

Francja była w posiadaniu jedynej real­
nej gwarancji w postaci Nadrenji — nieste­
ty wyzbyła się tej gwarancji, nie bez winy 
obecnego swego premjera.

ażeby sobie utorować drogj. Idzie oma w 
tym kierunku, posłuszna raczej swemu in­
stynktowi, niż refleksji. Cziuje oma, że cho­
dzi o problemy niesłychanie skomplikowa­
ne, w których rozstrzygnięcia logiczne na­
potkać muszą na największe trudności. Dla­
tego też z dziwną namiętnością dokonywa 
ona zmiany frontu, która równa się samo­
bójstwu: zaprzecza ona duchowi. Instyn­
ktownie widzi ona w klasie robotniczej 
tryumf barbarzyństwa nad kulturą, lecz sa­
ma dąży do zwycięstwa nad barbarzyń­
stwem nie przy pomocy kultury, a przez 
negację kultury.

Poco uciekać się do rozumu, jeżeli on nic 
nie daje. I oto inteligencja niemiecka z na­
miętnością, której nie jest w stanie pohamo­
wać, odrzuca -wszystkie podstawy, zapewnia­
jące jej dawne stanowisko uprzywilejowane.

Rozum już nie szuka ani dróg, ani środ­
ków działania. Zastąpiła go wiara, której 
dogmaty czerpią natchnienie w. pogańskiej 
koncepcji religji rasy, opartej na wspólności 
krwi.
Wiara ta rodzi wielkie wołanie o czyn, lecz 
w gruncie rzeczy oczekuje cudu.

Opinja prof. Bonna uzupełnia i pod­
kreśla slutszność podanych przez nas 
przed paru tygodniami wywodów 
gen. von Sdhoneicha: w polityce Nie­
miec współczesnych rozpoczął sę o- 
kres przewagi elementarnych ińsłyh- 
iktów nad ścisłą rachubą, refleksją, a 
nawet zdrowym rozsądkiem.

ne jest odnowienie handlu prywatnego.
Przyczyn tego nowego wzrostu w polityce 

gospodarczej należy dopatrywać się w nie­
pomyślnej sytuacji miast i ośrodków robot­
niczych, którym daje się we znaki brak 
środków żywnościowych. Wszelkie usiłowa­
nia w kierunku nakłonienia kołchozów i in­
dywidualnych gospodarstw’ do tego aby ob­
siewały i rozszerzały obszary rolne spełzły 
na niczem; dlatego rząd sowiecki postanowił 
w maju przywrócić rolnikom i kołchoźnikom 
samodzielność gospodarczą aby w ten spo­
sób bezpośrednio zainteresować ich w. rozle­
gle jszej uprawie roli.

Kiedy z ogłoszeniem nowych dekretów 
gruntownie zmienione zostały stosunki go­
spodarcze na wsi, rząd musiał przystąpić do 
nowych metod gospodarowania w mieście. 
Chodzi o to, aby Ind wiejski zainteresował 
sie sprzedażą swych produktów na targach 
miejskich i d.afego trzeba stworzyć warunki 
uniemożliwiające rolnikowi zakupno produk 
łów przemysłowych. Z tych też powodów’ 
zniesiono'obowiązujące normy i system kart 
kowy przy sprzedaży pewnych towarów7 prze 
myślowych • przedmiotów codziennego 
użytku.

Używajcie podeszew gumowych OKMA. 
Są one o wiele tańsze a przytein trzech- 
krotnie trwalsze od skóry, elastyczne 
w chodzeniu 1 nieprzemakalne.

Wszystkie ze zarządzenia w praktyce unie­
możliwiają politykę klasowego zaopatrywa­
nia i pozbawiają klasę robotniczą w Rosji 
sowieckiej i tych przywilejów przy rozdzia- 
le towarów, jakie nabyła w ostatnich dwóch 
latach. Obecnie już nie można przez regu-^ 
lację cen żywności utrzymać zarobków ro­
botniczych na ustanowionym poziomie. W 
praktyce niemożliwością również jest aby 
ustanowiono wysokie ceny wyrobów prze­
mysłowych a niskie ceny wyrobów prze- 
czych czyli innemi słowy, ssać ze wsi olbrzy­
mie środki finansowe dla potrzeb piaitiletkL

Wolny handel i wszystko to co z niego 
wypływa zupełnie rozluźnia cały system 
przymusowych zarządzeń, dzięki którymi w 
większem czy mniejszem stopniu udawała 
się realizacja planów industrjalizacyjnych.

Czy — nowy ten przełom w życiu gospo- 
darczem Związku Sowietów oznacza powrót 
do zasadniczych wytycznych NEfc-u lub tyl­
ko czasowy manewr w tym celu, aby zla- 
leźć wyjście z ciężkiej sytuacji gospodarz 
czej, trudno narazić powiedzieć. Na uwagę 
jednak zasługuje fakt, że w roku 1932 tak 
jak w roku 1921 powrót do handlu wolnego 
nastąpił z powodu rolniczej produkcji. Tak 
jak wówczas, tak i obecnie wolny handel 
ma doprowadzić do rozwoju sił produkcyj­
nych i wywołać nową falę w czynności go­
spodarczej na wsi.

Związek sowiecki przeżywa zatem znów 
okres przełomowy. Rząd sowiecki po raz 
drugi rezygnuje z próby wybudowania czy: 
sto komunistycznego gospodarstwa i powra­
ca do form handlu prywatnego, które nie 
mogą zżyć się z tern systemem gospodar­
czym, jaki proklamowany był przez p.ia- 
tiletkę.

Przyczyny rozstrzelania
WOJEWÓDZKIEGO.

Nadeszła wiadomość do polskich 
Białorusinów o przyczynach roz­
strzelana w Moskwie byłego posła 
Sylwestra W o je wód zkiego.

Wojewódzki na mocy polecenia ko­
ni nternu mia: zorganizować na tere­
nie województw wschodnich Polski 
nową organizację białoruską na wzór 
Hromady. W tym celu Wojewódzki 
udał się do Gdańska, gdzie konfero­
wał z tajemniczymi osobnikami. Bę­
dąc w Gdańsku, Wojewódzki spotkał 
się z dawnym swym znajomym, z kto 
rym za Czasów Litwy środkowej pra­
cował w II wydziale.

Powyższe spotkanie zanotowali a- 
genci' G.P.U., którzy na wszelki wy­
padek bacznie pilnowali każdy krok 
W o jewódzkiego.

Wojewódzkiego terminowo wezwa­
no do Moskwy w celu otrzymania do­
datkowych wiskazówek. Nie spodzie­
wając się zasadzki, Wojewódzki, 
spokojnie udał się do Moskwy, 
gdzie został natychmiast aresztowany 

po kilku dniach rozstrzelany.
Jako jeden z głównych oskarżycie­

li przeciwko Wojewódzkiemu wystę­
pował zbiegły z Polski były poseł hra 
madowiec Rak-Mchajłowski, który 
zawsze obawiał się Wojewódzkiego, 
ponieważ Wojewódzki wiedział o tein, 
że Rak-Michajłoweki w czasie Litwy 
Środkowej był informatorem II wy­
działu. Jednocześnie GPU w Moskwę 
posiadało ujemną opinję o Wojewoda 
kim ze strony przywódców i b. posłów 
Niezależnej partji chłopskiej, którzy 
ostrzegali G.P.U. i prooonowal nie 
ufać Wo iewódzkiemu.
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W SERCU AMERYKI.
NEW YORK CZY CHICAGO? - KRYZYS A WYSTAWA. — WYSTAWA BĘDZIE WBREW KRYZYSOWI. 

- AMERYKANIE MAJĄ JUŻ WOLNY CZAS.

' . Chicago, w czerwcu.
— New York nie jest Ameryką — 

powiadają, mieszkańcy Chic-agoy Kto 
nie zna Chicago, nie zna Amaryk.. 
New York? Phi, można tam robić bu- 
nness, trochę się pobawić, na Broad- . 
tosty. Ale i zabawy my mamy lepsze. 
Mamy teatry, koncerty, muzea, dwa 
uii.wersytety. Chicago wydało aa 
śwat’ Dreisera, Dos Passosa, Sin­
clair Levis‘a. Mamy wspaniałe , 
plaże nad brzegiem Micthiganu. Je­
steśmy ośrodkiem życia (przemysło­

wego i intelektualnego Ameryki. To 
coś lepszego, niż przeludniony Man­
hattan i Jest w tem trochę chełpliwo­
ści; patrjoiyzmu lokalnego, ale jest i 
dużo racji. Chicago jest istotnie tym 
ośrodkiem, w którym zbiegają się 
wszystkie nerwy życia amerykańskie­
go. Miasto, które powstało z niczego i 
idzie przebojem, które męską siłą roz­
pycha się, miażdżąc wszelkie przeciw­
ności. Przez długie lata Chicago kró­
lowało rozmąciłem i tętnem życia, bo­
gactwa, pyszniło się żelazną wolą i 
powodzeniem we wszystkich przedsię­
wzięciach. Mieszkańcy Ch.cago midi 
się Czem chełpić!

Ale przyszedł kryzys. I tak, jak 
każdy chory indywidualnie przecho­
dzi powszechną chorobę, raz ciężej, 
raz lżej, tak uległo powszechnej epi- 
demji i Chicago. Silne organizmy prze 
chodzą chorobę ciężej niż słabe. To 
też Chicago cierpi silnie — ale cierpi 
z godnością i zaciętemi zębami.

W latach.-rozk-witu dobrobytu po­
stanowiono urządzić w Chicago w r. 
1933 wystawę wszechświatową, która 
wspaniałością miała zaćmić wszystkie 
poprzednio widziane. Na sztucznych 
wyspach wzniesionych jakby sztuką 
czarodziejską z głębi jeziora, powsta­
wało nowe miasto ze szkła i żelaza, 
jarzące blaskiem lamp elektrycznych 
i neonów. Dziesiątki tysięcy ludzi pra­
cowało dzień i noc nad budową tego 
cudu- I przyszedł kryzys, albo jak 
inaczej ińÓwią dla uniknięcia przy­
krego wyrazu — depresja. Spadek 
akcyj, bezrobocie, ubóstwo ogólne. 
Sufosydja na wystawę aianęły pod 
znakiem zapytania. Co .robić? czy zre­
zygnować z zamiaru olśnienia świa­
ta?' Zaprzestać budowy i zawiesić ter­
min wystawy na czas nieograniczony?

— Nigdy! — odpowiadają patrjoci 
chicagosey. — Mielibyśmy pokazać 
światu naszą depresję, naszą niemoc? 
Zaczęliśmy i skończymy ! Stać nas na 
to! .

I budują, Koronkowe pałace, sztucz­
ne wyspy, olbrzymie stadjony. Może 
na przyszły rok, o ile kryzys nie mi­
nie, nikt nie będzie miał za co przy­
jechać na tę wystawę za oceanem. 
Ale zapał i optymizm robią swoje. 
Chicago wierzy w lepszą przyszłość. 
A bezrobotnych jest o klika tysięcy 
mniej, w najgorszym razie —- do czasu 
ostatecznego wyczerpania kredytów.

Przyjezdnemu, któremu to przede- 
wszystkiem rzuca się w oczy, nie mo­
że to nie imponować. Więc gdzież ten 
kryzys? Takie olbrzymie roboty, taki 
ruch! Ale przypatrzywszy się bacz­
niej życiu chicagowskiemu,. widzi się, 
że są to. wysiłki nerwów, nie natural­
ny bieg rzeczy. Naoigól — różnica po­
między tem', co jest teraz, a tom, co 
było jeszcze dwa lata temu — jest 
olbrzymia.

Chicago zbył jest jednak bogate, 
aby biedę dało się odraz-u odczuć. Bez­
robotnych jest dużo, naturalnie. Przed 
taniemi gąrnkuchniami, gdzie zą i 
centa można dostać pożywienie, cisną 
się ttuany tych, co tego centa mają — 
i dwa razy większe tłumy, czekają­
cych na to, aby im ktoś centa dał, bo 
go nie mają. Ńa skwerach, nad brze­
gami jeziora gtrzeja się na słońcu ocze­
kujący na pracę. Wieczorami z mro­
ków i ciemnych zaułków wysuwają 
się kobiety z dziećmi, blade., obdarte 
postacie. Tak, to. prawda, to wszystko 
jest, ale nie w większym stopniu, niż 
w innych wielkich miastach amery­
kańskich.

Posiadających .jeszcze (pieniądze 
jest za to więcej może, niż gdziein­
dziej. A ci, co mają pieniądze i dużo 
wolnego czasu, zaczęli gustować w
WŁjŁiemnuściacb, klóremi. doty-chczasljcgo

— Tak, jniż jeśli chodzi o przyjem­
ności, to ta stara Europa więcej zna 
się na nich od nas — powiadają w 
Chicago. ,

Biedna Europa! Czyżby smakoszo- 
stw-o było jej jedyną zaletą? Ale ma­
jąc dużo wolnego czasu Amerykanie 
napewno ocenią jeszcze niejedną. A 
może znacznie istotniejsze.

Em.

Prasa i książki 
w Rosji Sowieckiej.

Dzieje agencji wycinków 
i historja jej założyciela.

poigardziali, nie mając na nie czasu. 
Businessman chicagowski, gardzący 
smaczneim jedzeniem, wyśmiewający 
się z europejskiej przerwy dwugo­
dzinnej na i ’ 
co na j’ j 
Barze. Teraz 
wcale nie jest dc pogardzenia. I 
d_"_ _ 1 - „ 1 , , 7-
szów w Chicago powiększyła się w 
.sposób zaćmiewający.

ZAPISY UCZENNIC DO:
ŻEŃSKIEJ SZKOŁY RZEMIOSŁ 11 SZKOŁY GOSPODARCZEJ ŻEŃSKIEJ 

im. Ka. Kanon. Fr. Raczyńskiego 1 ' im. Jen. hr. J. Zamoyskiej
T-WA SZKÓŁ ŚREDNICH W SOSNOWCU.

ul. Kullska 23 tel. 8-87. -------------------------------— ml. 3 Maja 20 tel. 6-60.
Jui się roapocsęSy i trwać będą do 15 lipca i ®d 15 ożerpnla do 1 wne- 

śmist od 8 rano do 3 po południu. 4581

jskiej przerwy dwugo- 
obiad, jadł dawniej byle 

stojąco w pierwszym, lepszym 
Teraz — odkrył w tem coś, co 

j ’ , ’ I po­
dobno od czasu kryzysu ilość smako-

(KAP) Z okazji obchodzonego w 
tym roku w Rosji sowieckiej „dnia 
prasy" ogłaszają „Iziwiestija" nastę­
pujące cyfry, ilustrujące rozwój pra­
sy i produkcji książek. Z początkiem 
r. 1932 wychodziło w Rosji sowieckiej 
5600 czasopism, to znaczy 6 i pół raza 
więcej niż w Rosji przedwojennej. 
Nakład dzienny doszedł do 35 miljo- 
nów egzemplarzy (przed wojną 3,5 
tnilj.). Podczas gdy dawniej 20 proc, 
wszystkich czasopism wychodziło w 
Piotrogrodzie i w Moskwę, obecne na 
prasę prowincjonalną i fabryczną 
przypada 98 proc., a tyliko 2 proc, na 
prasę obydwu 6tolic. W jednym tylko 
roku 1931 ilość perjodyków Rosji So­
wieckiej podwaja się. Szczególnie roz­
rasta sie prasa prowincjonalna. Tal: 
np. na Ukrainie wychodzi obecnie ty­
le czasopism, ile przed wojną wycho­
dziło w calem państwie rosy jakiem.

W języku rosyjskim wychodzi 
4000, w innych językach i dialektach 
eurazyjskich 1600 czasopism. W daw­
nej Rosji były tylko dwa dzienniki 
z nakładem dziennym ponad 1O0 ty­
sięcy, obecnie jeden dziennik ma na­
kład ponad 2 miljony, dwa ponad 1 i 
pół mil jena, a 35 — ponad 100 tysię­
cy. Niektóre gazety fabryczne liczą 
ponad 30 tysięcy czytelników.

Produkcja książek wizrosła z 395

milj. w r. 1929 na 859 milj. Itoążek w 
roku 1950 i jest obecnie większa niż 
w Anglji, Niemczech i Stanach Zjed­
noczonych razem wziąwszy. Na jed­
nego mieszkańca Niemiec wypada 1,4, 
a na jednego mieszkańca w Rosji so­
wieckiej — 5,56 'książek. Co do treści, 
na technikę przypada 11,8 proc., na 
rolnictwo — 13 proc., na inne nauki ; 
umiejętności — 12 proc., na literatu­
rę antyreligi jną (bezbożniczą) — 10 
procent).

Prasa rosyjska zaznacza z zadowo­
leniem, że rozpowszechnienie literatu­
ry rewolucyjnej przez trzy niemiec­
kie zakłady’ wydawnicze wzrosło w 
■ciągu lat 1928-31 do 10,9 miljonów.

Jeśli zważymy, że przy ocenie pro­
dukcji książek ilość i jakość są zgo­
ła różnemu czynnikami, to cyfry po­
wyższe mogą świadczyć tylko o tem, 
jak wielką potęgą w Rosji sowiec­
kiej jest monopol państwa w „'kształ­
ceniu ‘ obywateli. Chociaż niezmiernie 
wiele papieru zadrukowuje się na- 
próżno, rzuca się na rynek mnóstwo 
książek nie płacąc honorarium autor­
skiego, a jednocześnie, ne mając na 
widoku zysków, rozdaje poproetu za- 
darmo, to jednak monopol działa, o- 
panowywa bez reszty duszę narodu i 
„kształci" jednolicie cale pokolenie.

Romejko — to nazwisko było w 
Ameryce przez długie lata symbolem 
pewnego określonego zawodu. Romej- 
ko, emigrant rosyjski, założył pierw­
sza na świecie prasową agencję wy­
cinków.

„I romeike, you romeike“.„ (Ja ro- 
mcjkuję, ty romejkujesz), to oznacza­
ło w potocznej mowie: ,Ja zakładam 
agencję wycinków"...

Na czem taka agencja polega, wie­
dzą dziś wszyscy: każdy zaabonowa­
ny (polityk, literat, aktor, wybitny 
przemysłowiec, sportowiec — słowem 
człowiek, o którym pfezą w gazetach) 
otnzymnje z agencji wszelkie wycinki 
z prasy, gdizie choćby najbardziej 
przelotnie wspomniano jego nazwisko.

Henryk Romejko założył pierwsze 
takie biuro w r. 1881 w Londynie, po­
czem po dwu latach przeniósł się do 
Ameryki, uczyniwszy z niego olbrzy­
mie przedsiębiorstwo.

Już po wpływie paru lat w firmie 
Romejlki siedziało 60 dziewcząt, po­
chylonych nad 1090 dziennikami i 5 
tysiącami czasopism i wybierało wy­
cinki dla 7 tysięcy klientowi; dziewczę 
ta zakreślały jedynie odnośne urywki 
kolorowym ołówkiem; wycinali je 
specjalni chłopcy, umieszczając w 
poszczególnych kartotekach.

Opowiadano w Ameryce, że firma 
Romejki przysłała Lindlberghowi po 
jogo jMzelocie tarzez Atlantyk pały

wagon wycinków do domu. Rekord 
osiągnął komitet rocznicy Waszyngto­
na, któremu agencja w jednym mie­
siącu przysłała 40 tysięcy wycinków, 
tyczących się działalności tego komi­
tetu.

Istnieją w Ameryce Judzie, którzy 
od lat abonując agencję, nigdy nie 
otrzymali jeszcze ani jednego wycin­
ka. Ale kto wie? może opłaci im się 
dawać 5 dolarów miesięcznie dla u- 
pewnieniia się, że nie piszą o nich w 
gazetach. i

Praca dziewcząt wycinających w 
firmie Rcmejfci jest trudna, wymaga 
ogromnej pamięci i wielkiej wprawy.

Nc dziwnego, że zdarzają się nie­
kiedy, nawet dość komiczne pomyłki.

Pewien pan, nazwiskiem Levy o- 
trzymywał dłuigi czas wszystko co się 
tyczyło ściągania podatków, co po an­
gielsku brzmi „tax levy". Związek 
hodowców oliwek dostawał wycinki, 
w których pisano o aktorze imieniem 
Ołive Thomas, i i. p.

Naogół .jednak, Romiejlkiowto wy­
świadczyli wiele przysług obywate­
lom, ułatwiając im życie.

Obecnie, w gazetach amerykańskiA 
ukazała się wiadomość, że ostatni z 
Romejków Albert wycofał się z inte­
resów, sprzedał firmę Towarzystwu 
akcyjnemu, nazwisko Romeilków 
zniknie ,z horyzontu.

ta'

KABARET - DANCING g 
„BAGATELA” S 

KATOWICE ul. Plebiscytowa 3. Tel. 28-54.

Mimo niezmienionego pierwszorzędnego 
programu ceny snaesnie nniftone! 
Nakrycie zł. 3.50 (przedtem 4.00) 4553

Oryg. wino „Bordeaux ed zł. 20.00 
„ » Moselskie „ 18.00

Duży kieł, koniaku 1. likieru 130. 
Początek codziennie o godz. 10 wieee.

i

Klffl ! EOIOME 
park narodowy.

Dzięki staraniom państwowej Ra­
dy ochrony przyrody, a także Towa­
rzystwa tatrzańskiego w Krakowie, 
odbędzie 6ię wkrótce, bo w pierwszej 
połowie lipca b.r. uroczyste ogłoszenie 
granicznego parku narodowego w Pie­
ninach, a to dzięki sfinalizowaniu od­
powiednich przygotowań ze strony 
Czechosło wac ji.

Po stronie polskiej istnieje julż parte 
narodowy. Ministerstwo rolnictwa wy 
kupiło z rąk właścicieli prywatnych 
najpierw Krościenko z partj-ą Pienin, 
przylegającą do Dunajca z głównym 
szczytem — Trzema Koronami, a na­
stępnie wykupiło część północną Pie­
nin, należącą do dóbr Krościenko. W 
ten sposób cała środkowa część Pienin 
po stronic polskiej jest już parkiem 
narodowym od dwóch lat. Formalnie 
odbyło się to na skutek rozporządze­
nia ogłoszonego niedawno w „Monit 0- 
rze" przez ministra rolnictwa.

Państwowa Rada ochrony przyrody 
czyniła oddnwna starania, aby do 
istniejącego po stronie polskiej re­
zerwatu, przyłączyła się Czechosło­
wacja. Obecnie sprawa ta dochodzi 
do skutku, t. zn., iż druga część Pie­
nin, położona na północ od Czerwone­
go Klasztoru, nad przełomem Dunaj­
ca przez Pieniny ma być uznana za 
Park Narodowy.

W dniu 10 lipca b.r. spotkają e - 
na granicy obu państw, w Czerwo­
nym Klasztorze, delegacje urzędowe 
polska i czechosłowacka, by dokonać 1 
aktu połączenia obydwu ezęści Pie­
nińskiego Parku Narodowego w je­
dną całość.

W następstwie tego aktu przewidu­
je się stworzenie komisji wspólnej 
polsko-czechosłowackiej, która czu­
wać będzie nad całością i nietykalno­
ścią przyrody w Pieninach, oraz nor­
mować będzie ruch turystyczny w 
tym pogranicznym parku narodowym.

Zaznaczyć należy, żę będzie to pier­
wszy w Europie pograniczny park, na­
rodowy. Podobne parki, na granicach 
państw położone, istnieją dotychczas 
tylko: w Ameryce północnej, na po­
graniczu Stanów Zjednoczonych i Ka­
nały (t. zw. Park Narodowy Ludow­
ców), oraz w centralnej Afryce, na 
pograniczu posiadłości Belgji i Anglji.

Rychłe załatwienie tej sprawy ma 
znaczenie tem większe, że dwa pań­
stwa słowiańskie będą pierwszemi w 
Europie, które doszły do porozumie­
nia w sprawie parku granicznego. W 
sierpniu bież, roku na kongresie alpi­
nistycznym w Chamonis mają to sa­
mo uczynić Niemcy, mianowicie przez 
ogłoszenie parku narodowego na gra­
nicy Bawarjł i Tyrolu.

RECEPTA
NA DŁUGOWIECZNOŚĆ.

W 'kantonie CŁatel, w Wogezaeh fran­
cuskich, znajduje się kilka wiosek, któ­
re posiadają w liczbie swych mieszkań­
ców- najstarszych ludzi we Francji-. Pa- 
tirjarcha metuizalów miejsoowyich, Józet 
Dubois, liczący sobie 96 włosem, trzyma 
się kmzepko i pracuje w polu jaikiby nig­
dy nic. W siąsieicluiej zaś wiosce mle-zka 
92-totini Ohapuis, równie zdrowo i krzep­
ko prezentujący się. Liczba 90-ilatków w 
tych kilku wioskach górskich jest zna.c%. 
na. W gospodzie jednej z tych wiosek 
można oo niedzielę oglądać ozwói-kę 
■przyjaciół, grających w karty, a liczą­
cych od' 85 do 92 lat. Reporterowi „Pe 
rtdt Pairlsiein*1, który wypytywał metuza- 
leniów o tajemnicę zachowania zdrowia 
i siily w tak późnym wieku, odpowie. 
dzińinjO: „Zawdzięczamy to czystemu po 
wiekom, konsumcji lekkiego wina i wy­
trwania w . dobrym humorze.**
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KROMKA TYGODNIOWA.

Tonący chwyta się brzytwy.
Właściwie przeważnie wszystkim 

nam gromi zatonięcie, afc są tacy, któ­
rzy j-uż idą na dno i już tylko ostat­
nim wysiłkiem woli utrzymują się na 
powierzchni, zachowując pozory pcw 
ilości siebie .i oiptyniizifnu wobec coraz 
jiemniejszego jutra. Już dojrzał nie­
jeden do tego, aby wyciągnąć rękę 
z prośbą o jałmużnę, ale jeszcze się 
broni przed tą ostaiccanością.

Do dnzwli mieszkania puka mło­
dzieniec dw udziiei-itapairoiletnii z twarzą, 
świadczącą o istnieniu dostatecznej 
inteligencji, ubrany jest czysto, na 
nogach iakierki. W wielu sytua- 
ajach życiowych lakierki wywotują 
bardziej wstrząsające wi-ażenłe niż 
gdy się widzi człowieka bosego. Nie 
nieć butów, to dowód daleko ziaawan 
miwanej biedy, ale i przypuszczenie, 
że bcsonog.ieimu nie nowina w takim 
dę stanie prezentować ludizioim, a la­
kierki... no, to najwyraźniej ostatnia 
para bucików, pozostałość po dawniej 
świetności i niemy krzyk rozpaczy, 
że jeżeli i one się podrą, to nie pozo­
stanie nic innego do zrobienia, jeno 
się utopić w na." ’
Młoddemiec ,

wchodzi do wnętrza i z najbardziej 
ujmującym uśmiechem wyjmuje z 
kieszeni dwa. kawałki mydła.

Może pain kupi... Tu Pałmolłive, 
a tu my dło Puka. Pierwszorzędna ja­
kość.

Myśli się najpierw o tem spokoj- 
uie, ,że to mydło kradzione.

— Nie, nie kupię. Niepotrzebne mi. 
i— Proszę pana, sprzedani tanio, ta­

niej niż w sklepie. Niech pan kuipi...
Po twanzy młodzieńca przybiegł 

nagły, krótki bolesny skurcz.
— Skąd to mydło?
— Dostałem... od znajomego.

. Nie trzeba pytać o więcej... Mydło 
się przyda. Płaci się za nie i myśli, że 
za te pieniądze młody dziwnego, au- 
lóramentu kupiec zje obiad.

ijbliiższej iizece. 
kłania się uprzejmie,

Po handlującym mydłem zjawia 
się kobiecina z koezyczikiem, na które 
ffó’ dalie leżą trnzy wiiązeczki rzodkie­
wek.

— Rzodkiewki na sprzedaż...
— Nie, nie trzeba.
— Niedrogo, proszę parna, 10 gro­

szy.
Rzodkiewki są małe i spamoiałe.
— Dopiero co wyrwane z ziemi. 

Świeżutkie, smaczne...
i— Nie kupię.
Kobietę chw} ta za gardło spazm.

'— Chodzę ocl mieszkania do miesz­
kania i nikt kupić nie chce, a clic-ia- 
laliy m ułargować parę gnoszy dla 
dziecka na mleko.

Rano w wyjątkowo pogodną nie­
dzielę czerwcową na podiwóirau nie­
zwykle ożywienie. Gromada dizieoi 
otoczyła ciziteneeli clorodinych młodych 
ludzi, z których dwóch trzyma z 
wdziękiem giitoiiy. W oknach uikaziują 
się główki niewieście. Po chwili rozle­
ją się śpiew pozy aikomipainjameinciie 
gitar.

Współcześni taubadiutrowie. o wy­
glądzie młod yóh nobotiiniików, najwiir 
doeziniej bezrobotni, śpiewają o zło­
tej gwieździe i złamaniem sercu, o lu- 
6-2. która ich zdradziła i o małości, 
która już nie wróci... Ślicznie śpiewa­
ją, popirostu chór Dama w wydaniu 
popularnem. Glosy zupełnie dobrze 
iii-ltawicne, a tein wyisoiki blondyn ma 
wcale głęboki bas, tein zaś niski teinio- 
rek za głośno krzyczy, ale naogól 
wrażenie bez przesady baindizo dodat­
nie. Prześpiewali dwie piosenki, a po 
nich minuta kłopotliwej paiuizy.

Czy im dać, czy im nie dać? Czy 
ho' żebracy, cizy też eleganccy i ro- 
mantyciziniie usposobieni kawalerowie 
śpiewają pod oknem tej ładinęj dziew 
czyny z przeciwka, która w wielfciem 
skupieniu wysłuchała piosenek? To 
możliwe, bo żadein z nich nic wycią­
ga ręki z prośbą o d.aitek co łaska i 
aie rozgląda się po oknach kamienicy 
w oczekiwaniu litościwego odruchu 

[.joznych słuchaczy.
Z tej niepewności wyprowadza nas 

namiemka a nmzprówlepiłeirn pkiwnika. 

Uśiniiecihując się cło śpiiewatkóiw nzimea 
■pod nogi chórowi nie — Dana mone­
tę, owiimiętą w papier gazetowy. Był 
to jakby sygnał dila ininych oikien. z 
których się posypały groszaki, brzę­
czące wesoło na kaimieniiiach brnku.

Śpiewacy podwórzowi niie poidinioszą 
pieniiędizy. Wyręcza ich w tem girio- 
miaidlka dizieci, która skrzętnie zbiera 
niklowe i miedzianie peniążlki, poczem 
odnosi je niskiemiu tenorowi.

A tenor już śpiewa w kwartecie. 
Na najwyżsize piętna dolaituje melo­
dyjnie pytanie:—-Gzy ty wiesz, moooo- 
ja maaaita — jak potrafią kochać ci 
młodzi miinsinieile naszych czasów o- 
krintinej nędzy i bezroboicia.

Po tej piosence rozległy się na pod­
wórzu dtugotnwafe brawa, a painien- 
fca z przeciwka wołała: — Bis, bis!

ZNIZKA CEN!!
OPTYK

FELSENSTEIN
BĘDZIN, Małachowskiego 6, tel. 7-26. 

POLECA OSTATNIE NOWOŚCI
FOTOGRAFICZNE I OPTYCZNE.

UWAGA! Wszelkie szkła okularo­
we sprawdza się najnowszym jedy. 
nym na Za< 
aparatem i _ __
— z naukową dokładnością. —

za się najnowszym jedy- ™ 6 I
igłębie Dąbrowskie — B
kontrolującym szkła j|
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KALENDARZYK.
weib Jana i rawł

X W 233 WładysławaW-.kzJ O .
IIEOZlEll

Dziś Jana i Pawła

16.
01.

Wschód staftoa 3 m. 
Zachód „ 20 m.

Kino teatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
•ZAGŁĘBIE: „Droga do raju44 
PAŁACE: Złodziej miłości.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Kapitan Wahlan i 

zmysłów.
ŚWIATOWID: Dama w masce.

DĄBROWA
ARS: śmiej się Pajacu.
WANDA: Leg jon Walecznych 

Ptaszek.
ZAWIERCIE.

STELLA: Moje słoneczko.
ARLEKIN: Sygnał wśród burzy.

Godzina

i Nocny

P.X „DNI KATOLICKIE44 S. M. 
CEZJI CZĘSTOCHOWSKIEJ.
Lairj-at Jcineradiny Związków młodizieiży 
poilisikiej orgiaind^uje w rb. dila czŁomików 
S. M. P. w pOszczeigóllinych olkręjgadi w 
dlziesięcdiu seirjaich. t. zw. „idin.i kaitoilic- 
kie“. Obchody te, zależnie od wa.ruin- 
kówi, trwać będą od 4 do 6 din i i obej­
mować będą: trzydinioiwe reikolekcj e 
zaiinlk.ii ięite, kurs społeczny, pokatzOwe 
zebrami a, ziwieidizamiie zabytków miejsco­
wych i ifjp. „Dn.i ka'toH;ickie“ dila S.M.P. 
okręgu Częstochowskiego odbyły się już 
w dniach 12—15 czeiriwcia. Wizięlo w nich 
udział w gnppie żeńskiej 75 diruchem, 
a. w grupie męskiej — 59 druhów.
X POLSKIE STRONNICTWO CHRZE­
ŚCIJAŃSKIEJ DEMOKRACJI urządizia 
zebranie posellskie, w dniu 26 bim. t. j. 
dzisiaj o godzinie 16 w domu kaitoliic- 
kiun przy u'l. Prezydenta Mościckiego w 
Sosnowcu.

Również w Zagórzu w sali domu ludo­
wego s? towarzyszenia robotników chrze­
ścijańskich odbędzie się dzisiaj zebra­
nie o godzinie 2 popoł. Referent z Ka­
tów ic.

— z takim entuzjazmem, jakby to 
sam Kieipiura śpiewał na tem podwó­
rzu.

Chór usłuchał wezwania i zaśpie­
wał jeszcze serenadę. Wiedzieliśmy, 
że to już nie dła pieniędzy, ale dla 
tej ładnej dziewczyny i że coraz tru­
dniej zmalleźć różnicę między żebra­
niną a pracą, o którą się dziś napnóż- 
no żebrze.

Ale jeżeli komu należy dać pierw­
szeństwo przy wispieiraniini ubogich, to 
tym piizedewszyistkiem, którzy stara­
ją się utrzymać pożary, iż niie są że­
brakami i chwytają' siię hrzytiwy po­
pisów poidwórizoiwyich byile nie spaść 
na dno złodziejstwa albo cynizmu 
zawodowych dziadów.

K. Ć-rk.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Niedziela 26 bjm. — „Przez diziur.kę od 
klucza0 występ L. Wyrwicza o godz, 20.

X EGZAMINY KOŃCOWE I CZELAD­
NICZE w żeńskiej siźkole rzemiosł im. 
ks. kanon. Fr. Raczyńskiego Tow. Szkól 
Średnich w Sosnowcu uil. Kaliska nr. 
23 w br. złożyły i. otrzymały odpowiednie 
świadectwa z ukończeni a szkoły i dyplo­
my zawodowe następujące uczennice:

z działu krawieckiego: Dworaikówna 
Wlaidyisłaiwa, Hotówna Jadwiga, Kamiń­
ska Marjia', Mikołajczyk óiwna' Helena, 
Sałacianka Zoifja, Sierajewiska Irena, 
Stechmanówna Wanda, Śliwińska Zofja;

z działu introligatorskiego: Cuigttew- 
sika Marja, Czerkiewiczówna Iren**, Ra- 
kówna Adolfina', Śliwińska Janina, Wa- 
la&kówina Janina, Zajączkowska Zenoibja 

z działu modu - czap/dczego: Barska 
Eleonora, Skorkówma Cecylja, świer- 
czeiwska Jadwiga.
X WYSTAWA ROBÓT RĘCZNYCH W 
BĘDZINIE. W gimnazjum żeńsk-iem J. 
Krzymowskiej i W. Reipllińskiej w Bę- 
dżinie przy ulicy Kołłątaja 35 ot1 warta 
bęidiziic dzisiaj i juftiro wystawa robót 
ręcznych uiczenic. Wystawę zwiedzać 
można od godz. 11 do 15 i od 16 do 19.
X ŚREDNIA SZKOŁA HANDLOWA 
W DĄBROWIE. W średniej szkole 
handlowej żeńskiej w Dąbrowie odbył 
się pod przewodnictwem delegata kura­
tor jum kr akowskiego egzamin końcowy. 
Świadectwo z ukończenia szkoły otrzy­
mały następujące abiturjenłki: Bałdy- 
sówna Irmina Alicja, Brandysówna Bar­
bara Mairja, Grabowska Wanda Miar ja, 
Hełmainóiwna Alodja Nikodema, Jamro- 
zówna Jiainiina, Kawecka Krystyna Bar­
bara, Kołodicizeinko Zofja, Klimasówna 
Halina Marja, Kuibłikówna Zofja, Nowa- 
kówna Janina, Piątkówina Wanda. Pie­
karska Hellena Ewa, Sierantówina Zyita. 
Zofja, Szotólwna Józefa, Szymańska Ja­
nina Justyna, Teperska Mar ja, Wójta- 
sizainka Anna. Gertruda, Zaiiderówaia 
Stefanja, Marjanna i Zygielbaumów.na.

Róża.

Przy cierpieniach nerek, chorobach mo­
czowych, pęcherza moczowego i dolnego 
odcinka kiszek, naturalna woda gorzka 
„Franciszka-Józefa" łagodzi i usuwa szybkę 
gwałtownie boleści przy wipróżnieniu. Żądiać 
w apł. 454C

Z Rady miejskiej
W DĄBROWIE.

Na on egida jszem posiedzeniu Rady 
miejskiej w Dąbrowie podjęto powtór­
ną uchwałę iw siprawie zaciągnięcia przez 
miasto w banku Komunalnym pożyczki 
w wysokości 43.500 zł. na budowę od­
cinka szosy strzemieszyckiej, oraz po. 
wtórną uchwalę w spraiwie przesunięcia 
terminu spłaty pożyczki, w wysokości 
10 tysięcy zł. zaciągniętej na dokończe­
nie budowy szkoły powszechnej.

Następnie załatwiono dwie spnafw-ył 
zgłoszone 'w formie ‘.wniosków nagłych 
przez zarząd miasta. Pierwsza sprawa 
dotyczyła upoważnienia Magistratu dc 
przejęcia na własność miasta terenu, 
o obszarze około 21 ha w Sarno wie, za­
proponowanego przez kopalinię Flora 
na poczet nalleżnościi., z tytułu likwida­
cji seriwitutu. wodnego. Ponieważ w 
swoim czasie Rada miejska zaikwestjo* 
nowała. •wysokość żądanej przez Florę 
ceny za wspominii-any terem, powołano 
specjalną komisję, która po zbadaniu 
gruntu, ustaliła jego wartość na 1600 
zl. za ha.

Po zakończeniu pertraktacyj z wła­
ścicielem gruntu, sprawa znalazła się 
powtórnie na plenum Rady miejskiej 
cełem ostatecznego jej załatwienia, co 
też uskuteczniono, upQtf£ażniiając zarząd 
miasta do przejęcia wspomnianego tere­
nu na własność miasta.

Driuigi wniosek nagły dotyczył upo­
ważnienia magistratu dó podpisania z 
Tow. francusko - pollsikiem umowy w 
spra<wie oddania miasta na okres 10 let­
ni, bez jakiehkollwiek kosztów, rurocią­
gu na uli. Kościuszki, Dąbrowskiego i 
Chedhłiólwce, stanowiącego własność wy. 
mienionego Tow. Z rurociągu tego mia­
sto już korzysta, to też potrzebną for­
malność załatwiono bez dyskrecji.

X SPIS NIEWIDOMYCH. Depairtameml 
zdrowia pu-blicz.nego przy Min. spraw 
wewn. przygotowuje się d.o powszech­
nego spisu niewidomych. Nieszczęśli­
wych tych posiadamy około 25 tysięcy. 
Przy rejestracji ustalony będzie rów­
nież stopień katoctwia.
X REJESTRACJA SAMOCHODÓW. 
Jak słychać, w dtoiu 27 bm. od godziny 
9-ej rano w gmachu Starostwa powiatu 
będzińskiego urzędować będzie woje­
wódzka komisja rejestracyjna dila po- 
jazdiów mechamiiozinych (samochodów).
X CHOROBY ZAKAŹNE. Miejski wy. 
dział zdrowia w Sosnowcu zanotował -w 
ub. tygoidhiiu następujące przypadki aa. 
choroiwań i zgonów na choroby zakaź­
ne i iinine: tyfus brzuszny 4, czerwonka 
1, płoinica 4, błonica (dyfteryt) 1, odra 
1, kirztuelee 16, gruźlica płuc 7. Mieszi- 
kań odkaźon 7.
X JĘCZMIEŃ I OWIES „NA ZI-ELO- 
NO” ŁUPEM ZŁODZIEI. Niezwykłej 
świadczącej o bezczelności sprawców, 
kradlzieży dokonano pirzeid dwoma dnia­
mi w Czeladzi. Nieznani sprawcy sikiradlii 
w nocy około pól morgi owsa i jęczmie­
nia, unosząc to w nieznanym kierunku 
Świadczy, o tem ślad kół na polu. Po­
szkodowani, których jest dwóch, ze zdu­
mieniem zauważyli puste poiła, na któ 
rych jesizioze wczoraj szumiały lo-ny 
zboża. Widać, że kradzieży tej dokona­
li nie głodni.
X AWANTURA. Edward Witek, za­
mieszkały w Dańdiówce skazany został 
w Swoim czasie z.a jakieś przestępstwo 
na karę airesatu. Ponieważ, pomimo 
uiprawomoouiieu.ia się wyroku, Wiitek nie 
zdradzaj chęci pójścia do aresztu, prze- 
to onegdaj pmzylbył do jego mieszkania 
posterunkowy policji z posterunku w 
Niiwce, Stanisław 1 ursiki i grzeczin ie za­
ofiarował mu swe usługi, chcąc odpro- 
wadzie go do aresztu w Sosnowcu. Wi- 
tek, dowiedziawszy się o celu wizyty 
policjanta rzucił się na niego chcąc go 
pobić. Zaatakowany posterunkowy wy. 
dobył wówczas rewolweru. Podczas sza­
motania się policjanta z Witkiem rewol­
wer -wystrzelili, jednakże na szczęście 
nukt nie został ranny. 'Awanturniczego 
Wrtka dopr-wadzono. pomimo oporu do 
aresztu. Po odsied-zen-iiu kary czeka go 
nowa rozprawa sadowa za stawianie o 
.Doirn jjoiLiciji.



ir~- Tt"D "T TT T? *7 'A C O H Tl N I” titA/I-zipią 75A rfz.fiTWłr.a ~T9Y2 TO®!. Wf. TBB.

CZERWIEC
Choć się często niebo chmurzy
I słoneczka trochę mało,
Ale cieszy dzionek duży
Tą poświatą, jasną, białą.

Ta ptaszyna cieszy mila,
Ten wiaterek ciepły miękki,
To pastusze, co wysyła 
Swe serdeczne w świat piosenki.

Gdy z poletek rozciągnionych
W długie pasy malowane
Dech uderzy wonny, śniony
Aromaty — zlotem tkane,

To tak człowiek marzy wtedy
1 pragnieniem duszę krzepi, 
Że się zbliża koniec biedy, .
Że wnet wszystkim będzie lepiej.

Że nareszcie powłodarzą 
Rzadcy dzielni ręką, radą —
A dzisiejsi — spoczną w domu,
Łub poprostu... gdzieś wyjada.

W. B.

Tania i wygodna
WYCIECZKA MORSKA DO BAŁTYKU

W roku bieżącym Śląskie Towarzy­
stwo wystaw i proipagamdy gospodarczej 
arganizuijc w y i oczkę po morzu Północ- 
np<m do Kopenhagi, Oslo, Łdinibungihu, 
Lendyuiu-, Antwerpii itld. w czasie od 5 
do 18 sierpnia 1932 r. na największym 
polskim statku JMoinja‘‘. Uczestoicy 
jpolwyższej wycieczki na tym pływają­
cym hotelu otrzymywać będą pierwszo­
rzędne jednakowe pożywienie, mają do­
stęp do wszystkich pokładów i nie po­
trzebują do zwiedzam! a poszczególnych 
miast paszportów, oraz wiz zagranicz­
nych. Ceny bidetów wiraż z c-alkołwitem 
ntinzymiamiem na okiręcie wynoszą od zi. 
400.— do oh. zl. 800. — od osoby zależ­
nie od rozmieszczenia i jakości kabin.

Wobec etosuinikawo niskiej opłaty, o- 
raz wyjątkowo korzyisknych warunków 
można się spodziewać licznego udziału 
w tej idealnej dla celów’ wypoczynko­
wych wycieczce morskiej ze strony 
mieszkańców śląska i Zagłębia Dąbrow­
skiego.

Ze wt&głędu na ograniczoną iilość wol­
nych miejsc zgłoszenia jaiknajspieszniej 
należy skierować do Śląskiego Towa- 
rzyistoca Wystał w i Propagandy Gospo­
darczej (Katowice ul. Stawowa L: 14. 
tel. 71 i 18—68), które zaimlte.resmvajnym 
na żądanie udziela chętmie bliższych 
informacji.

X ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. Jak 
donieśliśmy w piątkowym numerze 
nieznani sprawcy włamali siię do sklepu 
Spółdzielni spożywców wr Sosnowcu 
(Chemiczna 12), skąd sikradOi różne to­
wary wartości ponad 1000 zŁ Spłoszeni 
jednakże pnzez stróża złodzieje porzu­
cili lup, sami zaś zbiegli-. Zawiadomiona 
o włamaniu policja przeprowadziła do­
chodzenie, w wyniku którego złodzieje 
zostali ujęci-. Okazali się nimi zawodo­
wi złodizieje: Juljain Płonisz i Edmund 
Nocoń. Aresztowanych przekazano do 
dyspozycji sędziego śledczego.
X KRADZIEŻE. Stanisłajwowi Stępień io- 
wi zamieszkałemu w Czeladtei (Staszica 
18) skradziono w nocy z komórki ro­
wer, wartości 200 zł.

Rubinowi Węgle rowi z Modrzejowa 
JJIeniryka 26) skradziono rower, warto­
ści 100 zł., pozostawiony chwilowo na- 
ulicy.

Niesumienny agent
OSZUKA!. SWEGO CHLEBODAWCĘ.

Władysław Wieczorek, zamieszkały w 
Sosnowcu przy ulicy 20, za/tirudiniony 
był w charakterze agenta w oddziale 
katowickim firmy „Mainida<ryt“, zajmu­
jącej się sprzedażą Da raty herbaty. 
kawy, kakao i innych artykułów-. Wie­
czorek sprzed a wał powyższe airtylkuły 
w calem Zagłębiu. Nie mogąc podołać 
sam w pracy, zaangażował do pomocy 
swą narzeczoną Zofję Ziętkówinę z Sos­
nowca (Floirjańsika 26), która inkasowa­
ła pieniądze.

Od wczoraj jednakże Wieczorek oraz 
jego narzeczona stracili posadę nafiku- 
teik dopuszczania się nadużyć na szko­
dę firmy. Oto okazało się, że Wieczorek 
wpłacał firmie tylko część zainkaisowa- 
irych pieniędzy, resztę zaś przywłasz­
czał dla siebie. Narazie stwierdzono, że 
Wieczorek przywłaszczył sobie w ten 
Rp-osób 562 zł. 50 gr.

Nasikuitek złożonej skargi przez po­
szkodowaną firmę, policja zatrzymała 
Wieczorka i Ziętkówinę, przekazująo 
ich do dysDOŁsfiii &edzięex> aledczaco.

Z jednej ostateczności w drugą.
„Gry wojenne" Rady przybocznej Będzina.

obrady trzeba było odwołać. Nie 
wiedząc, jak wybrnąć z' sytuacji, łub 
też pragnąc ukarać, a może... dogo­
dzić pp. radnym, termin następnego 
posiedzenia wyznaczono na godz. 5 
popoł. Ponieważ nie każdy jest w tak 
szczęśliwem położeniu, że mimo po­
bierania dobrego wynagrodzenia jest 
tylko gościem w biurze, nic w do­
datku nie robiąc, gdyż każdy z rad­
nych ciężko pracuje na kawałek 
■cłtłeba, posiedzenie, naturalnie, nie do­
szło do skutku i wobec tego następ­
ne wyizinaozotn na dmugii dzień t.j. na 
wczoraj „lecz dla odmiany na godiz. 
9 wiecz.

Ponieważ doba ma 24 godziny, 
może więc władze komisaryczne wre­
szcie trafią na odpowiednią godzinę, 
w której będzie się mogło odbyć po­
siedzenie Rady komisarycznej. Fa­
ktem jest, iż takiej operetki jeszcizie 
■na terenie samorządowym nie było.

U schyłku roku szkolnego.
Kwestja kształcenia zawodowego.

W ubiegły piątek miało się odbyć 
posiedzenie Rady komisarycznej w 
Będzinie. Gospodarka władz komisa­
rycznych w Kazimierzowskim gro­
dzie jest ogólnie znana i ma ustaloną 
opinję.

Obecnie nasuwa się przypuszczenie 
iż władza ta, po wykazaniu swych 
zdolności w zakresie gospodarki sa­
morządowej., urządza jakieś gry... 
wojenne, lub że władze te nie potrafią 
urządzić zwykłego posiedzenia. Nie­
dawno np. posiedzenie Rady komisa­
rycznej urządzono niemal o północy, 
a że człomikowiie byli juiż wyczerpani 
pracą w komisjach, nic dziwu e-go, że 
wypowiedzieli sporo cierpkich u- 
wag pod adresem władz komisarycz 
nych, nie mających czasu na uniżą- 
dzanie posiedzeń w odpowiedniej po­
rze.

Jakby pragnąc się odwzajemnić za 
takie postępowainiie, na następne po­
siedzenie przybyło tylko 5 radnych i

Minęły czasy, kiedy to najwyż- 
szem marzeniem rodziców było ‘skie­
rować dziecko do gimnazjum, by po 
jego ukończeniu mogło pójść na 
wyższe studja.

Kryzys, trudnie warunki ma i er ja 1- 
ne, przeludnienie uniwersytetów, nie­
możność uzyskania pracy z paten­
tem wyższej uczelni sprawiły, że spo 
łeczeńśtwo polskie conara bandiziej 
przekonywuje się do szkół zawodo­
wych, dających wykształcenie facho­
we i możność zarobkowania w znacz­
nie krótsżym czasie.

Z punktu widzenia społecznego i 
państwowego niepożądane są te ma­
sy młodzieży z nieukończonemi stu- 
ilijami, beiz zajęcia, te masy malkon­
tentów i wykolejeńców.

Reforma szkolna ma na celu mię­
dzy innemi odciążenie szkół wyż­
szych, a skierowanie młodzieży do 
sżkół zawodowych niższego i śred­
niego typu. Ma to również doniosłe 
znaczenie gospodarcze.

Wśród szkół zawodowych wybija­
ją się na pierwszy plan szkoły han­
dlowe, kształcące młodzież w kierun­
ku ekonomicznym na samodzielnych 
pracowników i organizatorów. Szko­
ły handlowe o typie gimnazjalnym 
mają na celu dać swym wychowan­
kom z jednej strony wykształcenie o- 
gólne, obywatelskie, z drugiej stro­

Szanujmy nietylko zieleńce 
lecz i pieniądze miejskie.

Od p. Piotra Bednarczyka, radne­
go miasta Dąbrowy, otrzymaliśmy z 
prośbą o zamieszczenie, pism-o nastę­
pujące:

W ^Expresie Zagłębia44 p. Bolesław Bur­
ski, ogrodnik miejski z Dąbrowy, zamieścił 
obszerny artykuł o barbarzyńskiem. niszczę 
niu krzewów i zieleńców na terenie Zagłębia

Krytykę swą zaczął od Sosnowca, a na­
stępnie przekroczył do Dąbrowy na ul. Pił­
sudskiego, skąd dostał się na Starą Dąbro­
wę, gdzie miejscowych obywateli prezdsta- 
wił jako najgorszych wandali, w końcu zaś 
zagroził im niebywałemi rępresjami i kara­
mi aż do 1000 zł. i 3 miesięcy więzienia 
włącznie.

Mówią, że goły rozboju się boi, dlatego 
też „uderzenia" po kieszeni, jak pisze p. 
Burski, obywatele bać się nie potrzebują, 
z tej prostej przyczyny, że żadnych krze­
wów, ani zieleńcy nie niszczą, bo ich na 
Starej Dąbrowie niema.

Pan Burski, z braku widocznie czasu, 
dopiero przed kilku dniami „zrył" kilka 
zieleńcy. Niektórzy obywatele „zrycia" do­
konali sami na swój koszt i tylko w tych 
miejscach jest trochę trawy. Co zaś do 
krzewów, to p. Burski na jesieni posadził 
kilka brzózek, które jednak uschły. Podob­
no w tym kierunku ma ogromnie nieszczę­
śliwą rękę. Złośliwi nawet twierdzą, że 
również nie bardzo mu się udają plany, 
które kreśli, udając inżyniera.

Zamiast zająć się serdecznie pracą zawo­

dową, p. Burski bawi się w inżyniera i robi 
wielkiego z siebie polityka, co iia dobre nie 
wychodzi ani magistratowi, ani mieszkań­
com. W roku zeszłym zasiał owsa za "00 
zł. na gruntach miejskich, ale go zapomniał 
zebrać, i owies ten. „zamarzł44 na zimę, a 
pomidory mu prawie wszystkie pogniły. 
Ogród który prowadzi na rachunek magi­
stratu, stale jest pusty i nigdy w niem nic 
niema, a to widocznie z tęgo porodu, źe p. 
Burski zajęty jest uprawuamiem wielkiej 
polityki, zamiast pilnować tego, za co mu 
magistrat płaci dość ładną pensyjkę. Może 
ktoś w magistracie zwróci uwagę p. Bur­
skiemu i wysłumaczy mu, że oprócz ładnie 
napisanych słówek, potrzebne są ładne i 
szlachetne czyny, a tych mieszkańcy wcale 
nie widzą.

Zamieszczając list powyższy, mu- 
sirny dodać, iż nie jednokrotnie już 
otrzymywaliśmy skargi na gospodar­
kę, dotyczącą zadrzewienia miasta i 
plantacyj miejskich, nie znając jed­
nak istoty pracy, nie ćhcaeliśmy w tej 
sprawie zabierać głosu, obecnie jed­
nak sądzić należy, iż wystąpienie 
radnego Bednarczyka zwróci uwagę 
władz miejskich, na wspomnianą go­
spodarkę, która pochłania poważne 
kwoty i winna być należycie prowa- 
d zona.

POPIERAJMY L. O. P. P.

ny kształcą ich zawodowo i praktycz­
nie.

Obywatela i człowieka kształci 
szkpła handlowa na lekcjach języka 
polskiego, historji polskiej, geografji 
Polski i nauki o Polsce współczesnej; 
fizyka, chemja, matematyka i nauk, 
przyrodnicze kształcą formalnie u- 
mysł ucznia i zaprawiają go do ści­
słego, logicznego myślenia, uczą ro­
zumowego pojmowania otaczających 
go zjawisk.

Wykształcenie zawodowe, fachowe 
otrzymuje na lekcjach nauki o han­
dlu, ekonomji politycznej, geografji 
gospodarczej, księgowości, towaro­
znawstwa i arytmetyki handlowej.

Szkoła handlowa daje wreszcie ca­
ły szereg umiejętności praktycznych, 
jak: dwa języki obce, francuski i nie 
mieciki, korespondencja w języku 
polskim i obcym, pisanie na maszynie,, 
stenografja i rysunki; dziewczęta u- 
czą się nadto gospodarstwa domo­
wego. ,

Szkoła tego typu w całej pełni 
przygotowuje do życia, spełnia więc 
istotnie swe zadanie i nic dziwnego, 
że rozwój szkół handlowych z roku 
na rok coraz pomyślniej postępuje, 
a społeczeństwo, zdając sobie sprawę 
z istotnych wartości tych szkół, w ca­
łej pełni je popiera.

JflPOńŚKI PROSZEK
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PROflRAM RADJOWY
KATOWICE.

NIEDZIELA 26 CZERWCA 1932 R.
10.00 Transmisja nabożeństwa iz Ostrej 

Bramy w Wilnie, poczerń zaprzysiężenie ka­
detów korpusu nr. 1 Lwów. — 11.58 Sygnał 
czasu, hjnał z Wieży Marjadkiej. — 12.10 
Komunikat meteorologiczny. -- 12.15 Pora­
nek muzyczny. — 12.255 „Drogi rozwoju 
prawodawstwa. pracy“ — wygł. dr. Melanja 
Bonnstein-Łyclioiwisika. — 15.40 Dalszy ciąg 
poranku muzycznego. — 14.00 Ks. dr. Bole­
sław Rosiński: „Religijność kobiet41. — 14.15 
Pieśni w wykonaniu Tadeusza Łuczaja. — 
14.30 „Uprawa tnuskawek i poziomek" — 
wygł. p. Zofja Więckowska. — 14.50 Utwo­
ry na klarnet w wyik. Adama Stromberga
— 15.05 „Pielęgnowanie roji po obsadizeniu4
— wygł. p. Kazimierz Bajorek. — 15125 Dal­
szy ciąg koncertu. — 15.40 Audycja dla dzie­
ci, Radjotyg.: „Co 6ię dzieje na świecie11 — 
J. Milewskiego. Felijeton p.t. „Pożegnanie 
szkoły14 — Janusza Wiśniewskiego (ucznia 6 
kil. gimn.). — 16.05 Audycja żołniensko-strze- 
leoka. — 16.45 „Z 10-tego kongresu Penkliu- 
bu“ — dyr. Witold Hulewicz. — 17.00 Kon­
cert popołudniowy. — 18.00 Skrzynka pocz­
tową techniczna. — 18.20 Transmisja z Cie­
chocinka koncertu 36 pjp. — 19.15 Rozmai­
tości. — 19.50 Intermezzo muzyczne. — 20.00 
Transmisja uroczystości zapalenia ogniska 
harcerskiego. — 20.30 Koncert popularny z 
udz. p. Zofji Żmigrod-Fedycakowiśkiej. — 
21.10 Kwadrans literacki. „Szaleństwo szczy­
tów’1 — Józef Jankowski. — 21.25 Dalszy 
ciąg koncertu. — 21.55 Komunikat imieiteoro- 
logiczny. — 22.00 Komunikaty sportowe. — 
22.05 Muzyka taneczna. — 22.40 Wiadomości 
sportowe. — 2121.50 Muzyka taneczna.

PÓNIEDZlAŁóK 27 CZERWCA 1952 R.
11.58 Sygnał czasu, hejinał z Wieży Ma­

riackiej.”— 12.20 Koncert z płyt gramofo­
nowych. — 12.40 Komunikat meteorologicz­
ny. — 12.45 Dalszy ciąg koncertu z płyt gra 
mofonowych. — 14.00 Komunikat gospodar- 
cz. — 15.00 Komunikat gospodarczy. — D.10- 
Koncert z płyt gramofonowych. W przerwie 
przegląd komunikacyjny. — 16.40 Włady­
sław" Włosik. Pogadanka z działu „Ogrodnik 
Śląski”. — 17.00 Muzyka lekka. — 18.00 .pa­
radoksy techniki" — wygi. dr. Feliks Bur- 
decki. — 18.20 Muzyka taneczna. — 19.15 
Rozmaitości. — 19.45 Prof. dr. Władysław 
Dzięgiel: „Górny Śląsk w rękach Francu­
zów pnzed 270 laty" — cz. II. — 20.00 Kon­
cert europejski z Hilversum w Holandji. — 
21.00 Transmisja koncertu z Paryża. — 23.05 
Komunikat meteorologiczny. — 23.10 Wia­
domości sportowe. — 23.15 Muzyka taneczna.

ZE SPORTU.
LOTNICY POLSCY NA MEETBNGU 

W ZURYCHU.
Zdecydowano ostatecznie, że w wielkim 

międizynajodowyjD. meetingu lotniczym w 
Zurychu, który odbędzie się w czasie od 22 
do 51 lipca b.r. wezmą udział dwaj znako­
mici piloci polscy, kpt. Orliński i kpt. Ba­
jan na aparatach Państwowych zakładów 
iotniczych. Lotnicy polscy .rozporządzać bę-. 
dą trzema samolotami: jeden typu P. 11, 
oraz diwa typu P.8. W .szczególności kpt. 
Arliński i kpt. Bajan wezmą udział w kon­
kursach akrobacji, w których mają szanse 
uzyskania pierwszych miejsc.

ZMIANY W TABELI LIGOWEJ.
Na posiedzeniu wydziału gier i dyscypli­

ny Ligi PZPN rozpatrywana była głośna 
sprawa gracza Gzamycłf Żurkowskiego. 
Wobec stwierdzenia, że Żurkowski grał ’ w 
barwach Ostrowiji na meczu z poznańską 
Legja 126 rnairca, wydział gier i dyscypliny 
Ligi, kierując się przepisami, zabraniające- 
mi udziału Żurkowsikiemu w Kanwach Czar­
nych przez dwa miesiące, postanowił zwe­
ryfikować mecze Czarnych w kwietniu i 
do dnia 20 maja jako walkowery na. nie­
korzyść Czarnych. Wskutek tego Czarni 
tracą 7 punktów, z tego po dwa na korzyść 
Warszawianki, 22 p.p. i Cracovii oraz 1 
.punkt na korzyść ŁKS‘u. Po tej zmianie 
stan tabeli ligowej w dużym stopniu zmie­
nia się i przedstawia się obecnie następu­
jąco: 1) Legja 8 gier 14 pkt., 2) Cracovia 
8 gier ,12 pik.t., 5) ŁKS 9 gier 12 pkt., 4) 
Pogoń 9 gier 12 pkt., 5) Warszawianka 9 
gier 9 pkt., 6) Garbarnia 8 gier 8 pkt., 7) 
Wisła 8 gier 7 pkt., 8) Ruch 9 gier 7 pkt..
9) 22 pp. 8 gier 6 pkt-, 10) Wanta 9 gier 
5 pkt., 11) Polonia 8 gier_ 5 pkt„ 12) Czar­
ni 10 gier 5 pkt. Spodziewać się należy 
odwołania się Czarnych do zarządu Ligi.

WSZYSTKO MI JEDNO.
Kelner:
— Jakie meniu życzy pan sobie — rosyj­

skie, włoskie czy francuskie
Gość:
— Wszystko ani jedno, proszę o jaiko na 

mięko.
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Szkoły prywatne
W STANIE BEZ PRAWA.

Ustawa o szkołach prywatnych zo­
stała uchwalona w Sejmie 2? lutego 
b.r., w Senacie 11 marca 'b.r., a ogło­
szona w Dz. Ust'. nr. 53 poz. 545 dnia 
20 kwietnia b.r. C) d tej chwili obo­
wiązuje ona. Art. 14-ity ustawy mówi:

— Ustawa niif.ejsza wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia i ohowiąziije na obsza­
rze Rzeczypospolitej z wyjątkiem woje­
wództwa śląskiego. Równocześnie tracą 
moc wszystkie przepisy, wydane w spra­
wach, uregulowanych niniejszą ustawą. 
Już w Sejmie dnia 26 lutego b. r.

mówca Klubu Narodowego pos. St. 
Stiroński zwrócił uwagę na to,- że we­
dle art. 14 może powstać stan bezpra­
wia, bo ustawa przewiduje rozporzą­
dzenia, których niema, nip. dla wa­
runków zakładania szkół i dla warun­
ków otrzymywania piraw przez szko­
ły, czyli w sprawach najważniejszych.

Wówczas przerwano pos. St. Stroń- 
dkełmni, jak stwierdza protokół steno­
graficzny z 61 pos. Sejmu:

— Pos. Stroński: ...Musi to być oparte 
na rozporządzeniu, którego niema. (Glos 
na Łowach B.B.: Jest gotowe). Czy jest go­
towe. Ja do zakamarków nie chodzę. Tego 
rozporządzenia niema.
Otóż od owej chwili wpłynęły 4 mie 

siące, od 2 miesięcy ustawa obowiązu­
je i w myśl art. 14 dotychczasowe 
przepisy zostały zniesione z chwilą jej 
ogłoszenia, a rozporządzenia... goto­
wego niema.

Obecnie pos. Strońlski wykazuje 
(A.B.C. nr. 176), że powstał stan bez­
prawia, w którym, wedle znanych 
przykładów m. in. z Warszawy:

1) osobom starającym się o zało­
żenie szkoły i chcącym przedstawić 
Btatut (którego warunki ma właśnie 
określić rozporządzenie) władze mó­
wią, że nie można załatwić sprawy, 
bo niema jeszcze rozporządzenia,

2) równocześnie nada je się prawa 
(dwu szkołom średnim .żydowskim w 
Brześciu i w Białymstoku) i odbiera 
się prawa lub obniża (m. in. szkołom 
średnim w Warszawie), chociaż niema 
rozporządzenia przewidzianego w art. 
8-ym ustawy o warunkach uzyskiwa­
nia uprawnień,

3) odmawia się zatwierdzenia dy­
rektora (również np. w Warszawie), 
chociaż niema rozporządzenia, które- 
by objaśniło, jaka władza ma prawo 
to zrobić wedle art. 6 ustawy.

Jest to jaskrawy przykład trakto­
wania pewnych spraw. 

Kronika Zawiercia.
X Z MAGISTRATU. Sekretarza magiY 
etraitiu p. Józefa Czannbtę który wyjeż­
dża na- uml-oipi, zastępowe Ibędzie p. Wa­
cław Gorallczyik.
X Z CECHU PIEKARZY CHRZEŚCI­
JAN. Wskutek połamienia majki. Ch. cech 
JAN. Wskutek potamtemia miąlki chrz. 
cech piekarzy nie ciziekająC ztwołahia ko­
misji ceinuikówej usfainiawiająicej ceny 
zwrócił się pismem do maigisrfiraitai alby 
magistrat ziniżyił cenię ch!l<eflba z 44 gr. na 
41 gir. aa kiiłioigraim poCłząwsizy od 27 
czewcia.
X STÓW. MŁODZIEŻY POLSKIEJ. 
Dziś o godz. 2.30 poipoł. odlbędiziiic się w 
lołkaflra. przy ud. Piłsudskiego wallme ze­
branie członków Stotwairzyszeinita mło­
dzieży polskiej w Zawierciu.
X ODZNAKI NA PRACE W SPISIE 
LUDNOŚCI. Wczoraj nadeszły do ma- 
gfetiratu z Głównego Urzędu Statystycz­
nego odcinaki, które oitinzytmajią komisa­
rze spisowi za honorową pracę przy II 
spisie ludności w din. 9 gruidnda ub. r. 
Odznaki są bardzo ładne, sposób ich 
wręczenia jeszcze nie ustalony.
X ZDROWOTNOŚĆ W MIEŚCIE. W 
uib. tygodniu chorób ■zakaźnych w Za­
wierciu nie byk). Miejski utrząd zdro­
wia dokonał dezynfekcji w dwóch mie­
szkaniach.
X „DZIECI DZIECIOM44. Szkoła 
czeń przy państw, semiinar juim nauc®. w 
Zawierciu rzajdlza dzisiaj w domu ludo­
wym o godz. 7 wiec®. wielkie przedisfa- 
wieinie dila dzieci i młodzieży szkolnej 
pod hasłem „Dzieci Dzieciom*4.

Na przedstawieniu złoży się s-zereig 
satacraek jak Puk“. Dorot­

ka", „Jak prędko czytam", Niechaj źy- 
je zg ocIaA Wlsizyfrcy rodzice poi winni 
skorzystać z tak rzadkiej okazji', aby 
Sprawić wiele radości swym, milusiń­

skim, temibiairdiziej, że ceny są bardzo 
niskie od 10 gr. do 1 ził.W powiecie Będzińskim 5®9 mieszkańców aa 1 kim. kw.

Podług danych głównego urzędu, 
statystycznego, oprano wanyA na 
podstawie wyników powszechnego 
spisu ludności z dn. 9 grudnia 1931 
r. powierzchnia 'Polski obejmuje 
398.390 km. kw. i jest zamieszkała 
przez 32.132.956 osób, z czego na mia­
sta pnzypadia 8.686.284 mieszkańców, 
a na wsie 25.255.179 osób. Przeciętnie 
na 1 km. kw. przypada 82,7 osób.

Powierzchnia województwa Kielec­
kiego wynosi 25.74-1 km. kw. i jest 
zamieszkała przez 2.956.976 osób, z 
Cfflcigo na miasta pnzyipada 751.520 o- 
sób, a na wsie 2.185.456 mieszkań­
ców. Przeciętnie na 1 km. kw. przy­
pada 114,1 mieszkańców.

Powierzchnia powiatu Będżilńskie- 
S, wynosząca 455 km. kw. zamiesi­

ła jest przez 251.580 osób, (prócz

Wypadek na budowie 
gmachu Kasy chorych w Sosnowcu.

W dniu wczorajszym o godz. 10.40 
rano miał miejsce straszny wypadek 
na budowie gmachu Kasy chorych, 
przy ul. 3 Maja. Oto na wysokości 
II piętra, pracowało 2 robotników na 
rusztowaniu, odbierając z windy wap 
no. W pewnym m-omencie rozległ się 
się trzask łamiącego się rusztowania 
i robotnik Ciesielski runął z wyso­
kości drugiego piętra, wraz z wózka­
mi Znajdującemi się na rusztowaniu. 
Ciesielski i załamane rusztowani© za­
trzymali się przez moment na osza­
lowaniu I piętra, -które . jednak nie 
wytrzymało naiporu i również się -za­
łamało.

Na dole stworzyła się kupa poła­

Koń w mieszkamy. 
Niesłychany wybryk pijanych snmowin.

Wczoraj mieszkańcy Węgrody Doi 
nej w Czeladzi byli świadkami nie­
słychanej awantury pijanych osob­
ników. Dwóch z nich chwyciwszy 
konia stojącego obok, gwałtem wpro­
wadziło g-o do mieszkania Lipnickie­
go Moszika, zam. w domu Bermana, 
przyczem -na widolk tak niezwykłe­
go gościa w mieszkaniu powsta 
gwałt, rwetes, oraz wołanie o po­
moc.Dramat bezrobotnych w Zawierciu.

Miasto skazane na zagładę!..
niemi czynnikami, a w sprawie po­
mocy doraźnej — nie zanosi się by 
poza mąką mogli coś bezrobotni do­
stać. Wreszcie, w kwestji kontroli 
przyjęć, poczyni odpowiedni kroki. 
Pozaitem komieanz radził, aby bezro­
botni, a przedewszystkiem ci, którzy 
nie mają rodziny w miarę możności 
opuszczali miasto, które coraz bar­
dziej ubożeje, ponieważ niema wado 
ków poprawy.

Oczywiście odpowiedzi p. komisa­
rza przyjęte zostały z rozgorycze­
niem. Delegaci wrócili do oczekująp 
■cyeh na nich tłumów. Zebrani dowie­
dziawszy się o wyniku konferencji 
nie chcieli ruszyć z miejsca, oświad­
czając, że nie ustąpią, aiż żądania ich 
zostaną spełnione.

Policja piesza i konna, która się 
zebrała w większej liczbie przystąpi­
ła do rozpraszania tłumu. Wśród 
złorzeczeń i lamentów powoli usunię­
to bezrobotnych z ni. Piłsudskiego.

Paitinząc nu te liczne zebrane rzesz© 
'bezrobotnych rzucało, się w oczy wiel 
kie przygnębienie oraz straszna nę­
dza — jakiej dotychczas się nie wi­
działo.

Podobnie jak we czwartek tak i : 
one-gda j widzieliśmy w Zawierciu tłu- : 
my bezrobotnych, w liczbie około 
500 osób pod magistratem. Przyszli ; 
żądać pracy. Przywiodła ich tu nę­
dza, która z każdym dniem się po­
większa, a do której znoszenia zaczy- : 
na już sil brakować. Delegację zło­
żoną z mężczyz i kobiet z pośród bez- i 
robotnych przyjął p. komisarz Lan- 
ge-rt. Reszta pozostała pod magistra­
tem, oczekując z napięciem wyniku 
rozmów.

Bezrobotni żądali przyjęć na robo­
ty publiczne, a gdyby to było mewy- - 
tonalnie to ustainiowieiniia dwudniowej 
pracy w tygodniu, gdyż dotychczas 
na 3 dni pracują, a toby powiększy­
ło liczbę pracujących. Żądali zwięk­
szenia pomocy doraźnej — by o-prócz 
mąlki mogli dostać choć trochę soli, 
mydła i tłuszczu. Wkońcu -żądali 
przeprowadzenia ścisłej kontroli o- 
statnich przyjęć do pracy.

Na żądania te p. komisarz odpo­
wiedział, że powiększyć liczby pracu­
jących narazie nie może, gdyż nie 
ma odpowiednich funduszów. Co do 
ustanowienia dwudniowej ptracy w 
tygodniu to porozumie eie z odpowiedz

X Z FABRYKI HULCZYŃSKIEGO. W 
związku z wymówiieniem. pracy wszyst­
kim pracującym rdbtotnicy oświadcza­
ją, że roboty nie przerw ią i mimo i wy­
mówienia będą nadal pracować.

Sosnowca), z czego na miasta przypa 
da 105.-857 osób, na wsie 125.724 oso­
by. Na 1 km. kw. przypada przecięt­
nie 509 mieszkańców.

Sosnowiec obejmuje przestrzeń 51 
km. 'kw. i jest zamieszkały przez 
109.454 mieszkańców.

Powiat Zawierciański obejmuje 
943 km. fc-w. i jest zamieszkały przez 
130.521 mieszkańców, z czego na 
miasta przypada 32.715 osób, na wsie 
97.808 osób. Na 1 km. kw. przypada 
przeciętnie 158.4 mieszkańców.

Powiat Olkuski obejmuje 1.547 
km. kw. i zamieszkały jest przez 
151.540 mieszkańców, z czego na mia­
sta przypada 18.846 osób, na wsie 
132.695 osób. Na 1 km. kw. przypa­
da przeciętnie 112.5 mieszkańców.

manych desek i listw, pod któremi 
znajdował się nieprzytomny i po­
krwawiony robotnik. Wezwano na­
tychmiast pogotowie Kasy chorych, 
które przewiozło Ciesielskiego w sta­
nie bardzo ciężkim do szpitala.

Drugi robotnik Stanisław Piołrow- 
slki (Kolejowa 18) cudem niemal uni­
knął śmierci, chwytając się w ostat­
niej chwili wystającej deski. Przez 
chwilę wasiał w powiictrz-u, poczem 
udało mu się dostać do mocniejszej 
części rusztowania.

Przyczyną wypadku było prawdo­
podobnie przegnicie drzewa, z które­
go było zrobione rusztowanie.

Kiedy jeden z awanturników, nie­
jaki Ro-ch zaczął tłuc szyby w ok­
nach, a nawet wyrywać okna z ram 
i rzucać na ziemię, w całym domu 
powstał istny sądny dzień. Przybyły 
pol-icjaint ziłikwidjawal zajście, spi­
sując na awanturników protokuł, 
przyczem oszołomionego niezwy­
kłym otoczeniem -konia wyprowadzo­
no z mieszkania.

NADCHODZI TERAZ PORA, 
gldły wskutek upałów i w związku z teim 
ciężkiej częste ajfimostery.. powstają . tępe 
bóle głowy, i odbierają chęć i zdolność do 
pracy. Próbuje się wtedy różnych środków, 
aby się pozbyć przykrego natręta. Wsikaiz.aiie 
tsą w tym wypadikiu tabletki Aspi-riny, które 
usuwają szybko ciężar w głowie i przywra­
cają wraz z tern poprzedniią zdolność do 
pracy. 4487

Kronika Olkuska.
Bicie batem

ZA ZBIERANIE JAGÓD W ŁEBIE.
Biedna ludność Gorenie. pod Oilkw- 

tsizeim i otkolicanych woseik sikairży &ię aa 
■wieepotylkiaffle n/i(g|dede nualltrętowanie lur 
dizdi i dzieci nWt, jpinzy|>aidlkołwo żn.aj- 
diujących się w obszernych l-asao.h gK> 
remiecikich n-a żbieratnan cłuró&tu łutb ja>- 
góid. Gajolwi i sam naidlieśmi-czy W.ygaoo- 
wiSika oikilladają bałtem nie s>zeziędz>ąc ko­
biet i dziecii, oraz nis-zcząc dizibamlki, ga/r- 
niufiłzlkii i t^p.

Plrzeidi killiku dintaimi miał miejsce po­
nownie iwypadeik ł>. doitlkhiiwego pobicia 
pirzez eaimego 'naidlleśndiCaego Wyganow- 
skieigo mieszkańca Gorenie, Jitiijiama 
Kaczma-rzylka, kitóry pinzecbodlzdil nie kb- 
senu le^iz graniieą leśną. Kaczmairzyik ma 
przeirącotną u^kę. i pokaleczoną twaifz 
od bata. Poszkodowany <<prawę skiero­
wał do S-ąidu.

■Pio tirołcihę. fiudiych. .gałęzi' i jagód idzie 
do lasu uboga ludność zmmsizona konie­
cznością w tycih ciiężkiidh czasach. Poeię- 
powanie nadllieśniiczeigo oibuirza, że po- 
pinzedni nadleśniczy był wyrofcułmialy i 
żyCłziliwy dllia ogóhi tamtejszej ludności.

X ODCZYT PROT. SKOCZYLASA. 
Dzisiaj w kinie ..Orzeł" o godiz. 1 w po­
łudnie pirof. Slkoczylliajs wyigil-osi odczyt 
pjt. „Poeta derfcaciziu i girezy" Rozsiwo- 
rowfckiego. Odczyt' ten w ubięgilą nie- 
dlzdeilę n>ie odbył się.
X EGZAMINY DRUŻYNY RATOWM- 
CZEJ P.C.K. W OLKUSZU. W dniu 25 
bm. w oibecin-ości inspeikitfara P.C.K. p. 
Kiriz-yżanioiwislkiego z Kieł*}, pireześik i P. 
C-K. p. Ok>rajniowej, dra OBeowsikiegoii 
prof. Brodera i innych, odbył się egza­
min drużyny raitowoiiczej P.C.K. w Oll1- 
kus®u. Egzamin złożyło 25 uczenie sta?- 
sizych kilas sizkoły powszechnej źeńsikiej, 
które o-tirzymały świadecitwa'. W przemó­
wieniu swojem inspetkioT podkreślił wy 
solki poiziom wiedzy kuirisistek. Zarząd 
P.C.K. złożył podziękowania za prze­
prowadzanie knirisn podiiBSitriikltóroni 
pp. Bo-cianowskieimni i Bnezyńsikieimui, 
oraz kiieirowniczce szkoły p. Kutizejowej 
i p. Dykowej za współpracę w czasie 
kursów.
X WYCIECZKA „HEJNAŁU^. Sekcja 
tiuiyisityczna to w. śjpiew. „Hejnał" urzą­
dza w dniiu 29 bm. zbiorową wycieczkę 
woziami drabin iaisiemi do Czernej i Ten- 
czymika. Kosizity przejazdu dila członkóiw 
zł. 1.— dla rodizdn zł. 1.50, dla gości zł. 
2.— W raaie niepogody wycieczka, zo­
stanie odłożoną do 5 lipca.
X ALARM STRAŻACKI. W dniu •wezio- 
rajszym pomięid‘ziy gódiz. 7 a 8 wieczo­
rem, mieszkańcy miasta Olkuiaza zosta­
li zaailairmowani pożauem w mieście. 
Był to ailarm próbny.
X ZMASAKROWANY PRZEZ POCIĄG 
Wczorajszej no-cy znaileiziomo na tor^e 
kolejowym pomiędzy Olkuszem i Rab- 
siatynen^ zmasakrowane zwłoki przejaz­
dowego Jana Jannszlka., lal 28 ze Skal­
skiego pod Olllkiufszem. Dochodzenie u- 
siałiilo, że przed udaniem się na służlbię, 
t.j. w dmiiu 24 hm. ś.p. Januszek obcho­
dził hiujcznie swoje imieniny.

Skazany Schrey
POZOSTANIE W WIĘZIENIU.

Skazany oneigdaj na 14 miesięcy 
więzienia redafctar odipowiedzialny 
„Kariowitzer Ztg.“ Schrey, jak f0 już 
donosiliśmy wczoraj, wniósł za po­
średnictwem eweigo obrońcy wniosek 
do sądu o wypuszczenie g.o na wolność 
za odpowiednią 'kaucją. Sąd powziął 
postanowienie, na mocy którego odmo 
wił wn.oskowi. Postanowienie swe mo­
tywuje sąd tern, że ze względu na wv 
soki wymiar kary, zachodzi obawa 
ucieczki oraz że stan zdrowia Schreya 

gdyż i ten moment wysunął Obroń­
ca — me jest tak groźny, ażeby wie* 
zneuie mogło mtu zafi^kaizić.
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Jak się uchronić od pioruna.
Co o tem mówi uczony, a co ludowy zabobon.

Światowej sławy ełektropatołog 
prof, St. Jelinek z Wiednia publikuje 
szereg swych ciekawych uwag na te­
mat wpływu elektryczności na ludz­
kie ciało.

Zajmuje on się przodewszystkiem 
sprawą ratowania osób porażonych 
przez piorun.

Trzeba przedewiszysikieim natych­
miast przystąpić do ratowania. Stra­
ta 10 minut może zadecydować o 
śmierci.

Ratunek porażonego polega prze­
de wszystkiem na stosowali .u sztuczne­
go oddychania. Porażonego trzeba po­
łożyć na wznak, ręce wyciągnąć za 
głowę, a następnie przenieść je do 
bioder. Ruchów takich trzeba uczy­
nić około 15 na minutę.

Sztucznego oddychania nie należy 
dokonywać przez naciskanie klatki 
piersiowej, gdyż w wielu wypadkach 
'to było właśnie (przyczyną śmierci. 
Zdarzało się. że przy takie m sztuciz- 
nem oddychaniu połamano nieszczę­
śliwcowi nawet żebra.

Dziec. i kobiety, umierające w tło­
ku umierają nie wskutek uduszenia, 
lecz z powodu silnego ucisku piensi.

Sztuczne oddychanie trzeba prze­
prowadzać bardzo długo nieraz, gdyż 
zdarza się, że nieprzytomny porażo­
ny przez piorun ożyje dopiero za kil­
ka godizin.

Dobrze jest porażonemu przyłożyć 
na serce okład z czystej benzyny, któ­
ra podnieca serce.

W dalszym ciągu prof. Jelinek wy­
suwa sensacyjne twierdzenie, że dzia­
łanie elektryczności na człowieka za­
leży od duchowego przygotowania.

Prof. Jelinek pisze, że przed 30 łaty 
puścił przez swe ciało i 4 robotników 
iprąd o napięciu 400 woltów bez ja­
kiejkolwiek szkody dla siebie j dlla 
nich, ponieważ wszyscy byli na to 
przygotowani.

Pewien znany meteorolog podczas 
badań atmosfery został zaskoczony 
przez burzę na szczycie Matterhorn. 
Schroniwszy się pod skałę w każdej 
chwili spodziewał się uderzenia pio­
runa. W rzeczywistości uderzyły do 
niego trzy pioruny, zdzierając z nie­
go ubranie i obuwie, nie czyniąc mu 
jednak żadnej krzywdy. Dopiero 
czwarty go nieco ogłuszył. Ocalenie 
zawdzięcza temu, że był przygotowa­
ny na uderzenie.

Prof. Jelinek zna więcej takich 
przypadków, z których kilka skoń­
czyło się tragicznie.

Pewien inżynier twierdzi, że zniesie 
prąd o napięciu kilku tysięcy wolt.

Istotnie wytrzymał prąd o tein na­
pięciu, kiedy jednak siła prądu'sipa- 
dła nagłe do połowy inżynier zginął, 
ponieważ nie był na to przygotowany.

W innym wypadku pewien inży­
nier, który skonstruował elektrowóz, 
wszedł na dach tego wozu cellem skon 
(rolowania prądu, który nie funkcjo­
nował. Podczas badania prądu przy 
pomocy przyłożenia palców do 2 kon­
taktów stwierdz’1, że istotnie prąd 
nie przepływa. Nagle jednak natrafił 
na prąd, a nieprzygotowany na to 
padł truipem.

Na pytanie jednego z dziennikarzy, 
czy jest możliwe, aby skazany na ka­
rę śmierci na krześle elektrycznam 
nie zginął w czasie egzekucji, odpo­
wiedział prof. Jelinek, że jest to nie­
możliwe, ponieważ prąd ten jest o ol- 
brzymiem napięciu a przedew&zyst- 
kiem dlatego, że na głowie skazańca 
znajduje się hełm -wypełniony watą 
nasyconą solami wskutek czego pow- 
staje tak wielkie gorąco, że mózg ule­
ga zniszczeniu.

W związku z powyższem nie od rze­
czy- będzie przytoczyć parę ciekawo­
stek — a mianowicie przesądy i zabo­
bony ludu polskiego tyczące się pio­
runów. Lud wierzy, że piorun nie li­
derzy nigdy w dom. w którym się 
znajduje święcona woda, cudowny 
dzwonek loretański, luib niemowlę, 1- 
czące niecały rok życia. Grom nie u- 
derza nigdy w strzechy, na których 
bocian ułoży swe gniazdo, lub gdzie 
gnieżdżą się jaskółki. Podczas burzy 
nie wolno myśleć o kobiecie, a kobie­
ta niech unika myśli o mężczyźnie, nie 
(wolno kilać. nie nąl-tóy, brać do ust na­

pojów gorących — wszystko to ma 
moc przyciągającą pioruny.

Lud nie wierzy w zapewnienia, że 
nie należy chronić się pod drzewa, 
trzeba tylko wiedzieć pod jakie. Ja­
błoń, topola, brzoza i olcha, są drze­
wami „ni-ewinnemi", natomiast stara 
grusza i wiekowa wierzba, w którychNowy oszukańczy proceder.

Wykorzystywanie ciężkiej sytuacji ziemian.
Panujący obecnie kryzys i trudno­

ści otrzymana kredytu, zwłaszcza 
dla własności ziemskiej, dały sposob­
ność różnym niebieskim ptaiko-m do 
oszukiwania w dowcipny sposób szu­
kających penie,dzy rolników. Z róż­
nych stron Polski nadchodzą wiado­
mości o tym nowym oszukańczym 
procederze.

Oto charakterystyczny przykład; 
Niejaki p. K„ pochodzący z rodziny 
ziemiańskiej i mający w Warszaw e 
rozlegle stosunki towarzyskie, przed­
stawiający się jako „emerytowany 
pułkownik", począł rozgłaszać pomię­
dzy znajomym, że został pełnomocni­
kiem jakiejś nieznanej nikomu hrabi­
ny z kresów. W toku rozmowy wy­
znawał poufnie, że jego mocodawczy- 
ni właśnie sprzedała w Borysławiu 
kopalnie nafty i, posiadając kilkaset 
tysięcy dolarów, pragnie je uloko­
wać na hipotece majątków ziemskich. 
Wieść o tem rozeszła się wśród zie­
mian. Do p. „pułkownika" zaczęto się 
zgłaszać przeważnie za pośredn c-twem 
dobrych znajomych oszusta, którzy 
w dobrej wierze aranżowali ciły in­
teres.ZYCIE GOSPODARCZE.

O dolarze, zlocie i bankach.
zacji przestoją być banknoty, a staje 
się nim złoto. Jak już donosił siny, po-

Wni-kliwy obserwator zauważy bez 
trudności, że sympatja ciułaczy pol­
skich dla dolara poważnie ucierp alit 
pod wpływem wiadomości nadcho­
dzących z za Oceanu. W chwili obec­
nej można stwierdzić, że kryzysów 
zaufana nie ostała się żadna waluta. 
Żaden banknot, nawet dolarowy w 
oczach oszczędzających nie jest dość 
pewny. To też sporo ludzi bądź zaku­
puje nieruchomości, bądź też złote mo­
nety, byleby pozbyć się banknotów.

Żyjemy na przełomie dwóch epok: 
.-póki dolarowej, która juiż minęła 
wagi, mija, i epoki „bezpiecznej", 
oznaczającej ucieczkę od wszelkiego 
rodzaju znaków pieniężnych, za wy­
jątkiem monet złotych. W tym cieka­
wym momencie biuro ekonomiczne 

Banku Polskiego ogłosiło wynik swo­
ich prac nad obiegiem dolarowym 
w Polsce.

Okazuje się, że suma wkładów do­
larowych w polskich instytucjach 
bankowych (68 milj. doi.) stanowi 32 
proc, ogólne j sumy wikładów. A więc 
jedna trzecia wkładów bankowych 
jest wyrażona w dolarach. Są nawet 
nstylucje bankowe w Polsce, w któ­
rych wkłady dolarowe stanowią 96 
proc, ogólnej sumy depozytów... Otóż 
powszechnie znany fakt odpływu 
wikładów z banków w duiżej mierze 
tłumaczy się wycofywaniem właśnie 
owych wkładów dolarowych, których 
właściciele, bojaźliiwsi od ciułaczy 
zlotowych, łatw-o poddali się fali scep­
tycyzmu, która podmywa zaufanie do 
dolara.

Można powiedzieć, że stoimy w o- 
bliczu wzrostu tak dla życia gospo­
darczego szkodliwej tezauryzacji, z tą 
jedynie różnicą, że objekiem tezaury-

Kronika gospodarcza.
OTWARCIE FABRYKI WŁÓCZKI W BIA­

ŁEJ. Znany przemysłowiec z Sosnowca p. 
W. Schón założył w Białej przy ul. Żywiec­
kiej 9 fabrykę włóczki. Otwarcie i poświę­
cenie - nowego, przedsiębiorstwa odbyło się 
wczo-raj. Nowa fabryka nazwana została 
^Zakłady Przemysłowe Trójkąt w Kole",

zwykle imają swe sicdlska czarci, 
przyciągają, pioruny.

Najbardziej zaś skutecznym środ­
kiem są specjalne zioła, zebrane w 
czasie nocy świętojańskiej;. Dlatego 
też wszystkie znachorki wiejs-kie wy­
ruszają, jak co roku, w nocy z 23 na 
24 b.m. do lasu i gdy zapłoną sobótki, 
zrywają zioła przeeiwpioruinowe.

„Prłk-owinik" wszystkich zapewniał, 
że właśnie dany majątek najlepiej 
hrabinie odpowiada. Niektórzy ziema- 
nie nie posiadali się z radości. Na wy­
ścigi zaczęli zapraszać „pełnomocni­
ka" do siebie, by obejrzał ich mająt­
ki. „Pułkownik" przyjeżdżał, jadł du­
żo, jeszcze więcej pił, dawał solenne 
obietnice. Dla sfinalizowania jednak 
nteresu — jak mówił — był zmuszo­
ny wyjechać do Łuininca do pani hra­
biny i na koszta tej podróży żądał 
kilkuset złotych. Zainteresowani dzi­
wili sę, że pełnomocnik miljonerki nie 
ma na podróż, dziwili się równeż wy­
sokim kosztem tej podróży, ale osta­
tecznie każdy potargowawszy się nie­
co, dawał jakąś zaliczkę. P. „pułkow­
nik" brał, co mógł, wydawał nawet 
pokwitowania i... zniknął. Później, 
przy przypadikowem spotkaniu, wyja­
śni! krótko, że „niestety hrabinie h- 
poteka dana nie odpowiada".

W ten sposób zostało już oszuka­
nych kilkunastu ziemian .; całej Pol­
ski. Podobno jednak p. ..pułkownik" 
dalej uprawia swój proceder, chwaląc 
gościnność naszej wsi. Znalazł też na­
śladowców na prowincji.

wsiały specjalne, prywatne mennice, 
wyrabiające złote monety, czy to ruble 
carskie, czy też dwudziestomarlkówki 
niemieck.e. Ludzie towar ten chętnie 
kupują, chętniej niż biżuterję złotą!

Czyż trzeba wskazywać na szkodli­
wość tego objawu? Czyż trzeba poraź 
niewiadomo który tłumaczyć, że — 
zwężając podstawę kredytu: zapas 
kruszca złotego — posiadacze przysło­
wiowych ,pończoch" odsuwają mo­
ment poprawy- położenia gospodarcze 
go? Wszystkim powinno być wiado- 
mem że tezauryzacja jest zbrodnią 
samobójstwem równocześnie.

Dobrze się stało, że banki ograniczy­
ły prywatną sprzedaż bankn-otó-w za­
granicznych. Szkoda tylko, że stało 
się to tak późno. Odnośna decyzja le­
żała w interesie samych banków, bo­
wiem do pewnego stopnia kładzie' ta­
mę odpływowi wkładów bankowych. 
Z chwilą, gdy posiadacz konta nie bę­
dzie mógł nabyć waluty zagranicznej, 
aby zkolei ją zamienić na złoto — sta­
nie się bardziej skłonnym do pozosta­
wienia swego wkładu w banku.

Krajowym ciułaczom trzeba na jed­
no zwrócić uwagę, mianowicie na to. 
że zagranica — swoich wkładów, od 
pewnego czasu, juiż nie wycofuje z 
Polski. Jeśli więc- zagraniczni depozy­
tariusze mają zaufanie do banków 
polskich, to dlaczegożlby polscy pos a- 
dacze wikładów mieli oddawać sic 
zgubnej dla nich i dla kraju nieufno­
ści w stosunku do banków, które na- 
ogół, z małeimi tylko wyjątkami na 
zaufanie zasłużyły sobie przezorną 
swą polityką.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
NAFTOWA. W PARYŻU. „Daily Express“- 
slwierdza, iż szereg najwybitniejszych oso- 
I.Ł-tości przemysłu naftowego nastrojonych 
jest bardzo optymistycznie w s-tosoinbu do 
konferencji naftowej, która zibierze się w 
Paryżu 29 b.m. Jak wiadomo, konferenioia ta

ibęd-zie miała charakter międzynarodowy. 
Delegacja sowiecika oficjalnie nie została na 
konferencję zaproszona, jednak wyraziła ży­
czenie uczestniczenia w obradach.

NOWA UMOWA HANDLOWA NIEMIEC 
Z SOWIETAMI. Pomiędzy Niemcami i rzą­
dem sowietów zawarta została nowa umowa 
ustalająca waninki. na jakich dokonywane 
mają być w przyszłości dostawy do Rosji. 
Ważność tej tonowy rozciągać się ma do 15 
maja 1955 r. Żadna ogólna suma o.bs4ał,lin­
ków nie została ustalona. Terminy- kredytów 
zostały w porównaniu do t. zw. urnowy Pia- 
takowa skrócone. Okres maksymalny z 28,f 
miesięcy skrócono do 25,S miesięcy. Równo­
cześnie wydane zostało zarządzenie niemiec­
kich władz w porozumieniu z sowieakiem 
przedis-t-awicii-elisiweim handlowem, n,a mocy 
którego wiszelikie wypłaty sowieckim orga­
nizacjom eksportowym w Niemczech doko 
ny-wane mają być wyłącznie w markach nie­
mieckich. Również niemieckim importerom 
do Ilu m u nj i nie będą jiuż woale pr.zydiziela.nt- 
żadne dewizy. Tc same zarządzenia odnoszą 
się do rozrachunków z sowieckiemi firmami 
trainsjportowemi.

ILE ZŁOTA POSIADAJĄ JESZCZE STA­
NY ZJEDNOCZONE, Bilans 12 banków fede­
ralnych Stanów Zjednoczonych na dzień 9 
b.m. wykazuje w porównaniu z zestawieniem 
z i b.m. spadek zapasów zło-ta z 2.751.970 na 
2,626.960 tys. dolarów. Równocześnie wzrosły 
zakupy pożyczek państwowych o 69,5 milj 
do 1.644.670 tys. doi. Portfel weksli zyakon- 
towanych zwiększył się 494.600 tys. na 
501.910 tys. Ogólna suma dąpozytów wynio­
sła na Sb.m. 2210.2-90 tys., wobec 22215,081 
tys. na 1 bm., obieg biletów bankowych 
12.557.120 tys. doi. (2.564,400 tys.) stos-unek 
rezerw do pasywów 59.4 proc. (61.4 proc.).

GIEŁDA WARSZAWSKA
25 czerwca.

Waluty: Dolar Stanów Zjed-n. 8.88 i pół. 
Dewizy: Belgja 124.15, Londyn 52228 — 

25125, Nowy Jork 8.916, Paryż 55.07, Praga
26.56 — 26.57, Szwajcaria 175.75.

Obroty małe, tendencja niejednolita. Ban 
knoty dolarowe w obrotach pozagiełdowych 
8.90 i trzy czwarte. Rubel złoty 4.81. W o- 
brotach prywatnych: rubel srebrny 1.45. 
100 kopiejek bilonu srebrnego 0,62. Gram 
czystego złota 5.9244. Dewiza na Berlin w 
obrotach międzybankowych 212.00. Marki 
niemieckie (banknoty) w obrotach prywat­
nych 210.75. Funt sterli-ngów (bankinoty) w 
obrotach prywatnych 52.40.

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budo, 
wlana 54.50; 7 proc. poż. stabilizacyjina 45.88 
— 44.00 — 45.65 (-w proc.); 4 proc. poż; in­
westycyjna serjo-wa 9650; 4 proc, państw, 
poż. premjowa dolarowa 47.2-5 — 47.50; 5 
proc, konwersyjna 56.00 ; 6 proc. poż. dola­
rowa 50.50 Iw p-ro-c.).

Akcje: Bank Polski 70.00; Starachowic. 
6.00.

Z całej Polski.
SIEMIANOWICE — MIASTEM.
Na mocy rozporządzenia Rady mi­

nistrów z dnia 10 czerwca b.r. gmina 
wiejska S emiunow c.ie Śląskie w po- 
wiecie Katowickim zaliczona została 
!o rzędu miast.

REWIZJA W SEKRETARIACIE 
STRONNICTWA LUDO W EGO.

Z polecenia podprokuratora przy 
Prokuraturze Sądu okręgowego w Po 
znanu, policja śledcza przeprowadzi­
ła rewizję w wojewódzkim sekretarja 
de Stronnictwa ludowego w Pozna­
niu. Poszuk. Wania ©kierowane były 
przedew-szyetkiiem za ulotką p. t. 

„Prawda o Łapanowie" i rezolucjam, 
dotyczącymi krwawych wypadków 
tamże. Ponieważ Stronnictwo ludowe 
na niedzielę 26 bm. organizuje na te­
renie całej Polski zebrania w związku 
z zajściami w Łapanowie, chodziło 
prawdopodobn e o skonfiskowanie ma- 
terjalu, któryby mógł być wykorzy­
stany przez referentów na zebraniach. 
Policja zabrała kilka ulotek „Prawdo 
o Łapanowie" i, co najbardziej cieka­
we, spis członków zarządów powa­
łowych Stronn ctwa ludowego w Wiel- 
kopolsce.
NAPAD CHŁOPÓW NA TECHNIKA 

MELIORACYJNEGO.
Onegdaj we wsi Stepary gminy 

Mejszagoldkiej na Wileńszczyźnie gro­
mada chłopów napadla na technika 
melioracyjnego Feliksa Lebedzewt- 
eza. Chłopi uzbrojeni w kłonice, sie­
kiery i kije, zbili technika meliora­
cyjnego za to, że czyn! pomiary na 
ich gruntach, mimo iż mu zabroń li. 
Lebiedziewicz oczywiście wykonywał 
tylko polecenie swojej władzy. Cięż­
ko poranione,go technika odwiezione 
do szpitala, gdzie walczy ze śmiercią. 
Policja aresztowała 4 najbardziej 
agresywnych włościan.

lapisujcie się do P.M.&
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coO
Wydany nakładam Kursów Handlowych

1 M. KOŁACZKOWSKIEGO W BĘDZINIE, ul. Sączewska 25 

NOWY KRÓTKI 
PODRĘCZNIK| KSIĘGOWOŚCI PODWÓJNEJ

i - łiM aiMtun-ffiMi 1 taiiM 
JANA ZAGÓRSKIEGO, 
SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TS.. 12-48. |

WYKONYWA:
pomniki, grobowce, i wszelkie roboty bu- |

dowiane z piaskowca, marmuru i granitu |

dla użytku Szkół i Kursów Handlowych, oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe |

znajduje się w sprzedaży księgarskiej na terenie całego Zagłębia. i mozajkowe t. j. schody, słupy ogrodzę- |

| Cena 3 zł. ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! Cena 3 zł. niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 1

« postumenty z krzyżami żelaznemi i Ł p. |

•M
Wykonanie solidne i dogodne warunki płatności |

Nowoczesną t»ehn5Łłf3 warsztatową 
Sprawozdania ■ ©rgisEsisacyj zaw. 
Zmiany ustawodawstwa prsem. 
Poradą zawodową i prawną

przynosi

Rzemieślnikowi
czasopismo fachowa 1285

Opróos togo ukaaują się: „Przeględ Stolar­
ski*, „Warsztat Metalowy", „Gazeta Malar­
ska*, „Powszechna Gazeta Fryzjsrska".
Nwmory okazowe bezp?atn"e — u-yayta Wydawca 

PAR Polska Agencja Reklamy 
Franclscek Krajsta, Poznań, Aleje Marcinkowskiego 11

Baczność lotnicy! s
Udary słoneczno mózgowo i wszelkie cho­
roby leczy zawsze skutecznie Kręgarstwo. 

| Kup książki: Kręgarstwo 4.— zl.

Sztuka Kręgarstwa 3.— zł.
Adres: Ks. Pawłowski, Podmicha- 
le, poczta Kałusz. Przesyłka 85 gr.

Średnie Szkoły Handlowe Zawodowe z prawami Szkół pań­
stwowych, korzystające ze zwrotu opłat szkolnych za dzieci 

funkcjonarjuszów państwowych.

W Sosnowcu, ul. Dęblińska 11 teł. 4-73

- lAli ii Krfilowei Jaw Towarzystwa Szkfił SrediiEb
przyjmują wpisy do 10 lipca i od 20 sierpnia do 1 września.

W Dąbrowie Górniczej, 3-go JHssja 4 tel. 1-56

Żeńska Stowarzyszenia Kupców Polskich
przyjmuje zapisy codziennie do 4 lipca i po 20 września.

W Będzinie, Kołłątaja 45 teł. 5-47 

Żeńska 3-letnia Mar] i Bojarskiej 
zapisy codziennie do 12 lipca w kancelarji 

szkoły w godzinach od 10-ej do 13-ej.

W Sosnowca, Targowa 12 tel. 2-84 

Męska 4-ro letnia T. Płockiego 
zapisy codsie.nie do 10 lipca i po 20 siorpnia.

Szkoły przyjmują z ukończonym świadectwem 7 klas szkoły 
powszechnej lub 3 klas gimnazjum, bez egzaminu.

NIEZAKOZNYM ULGI. 7576

Dr. Wiktor Stalowski
Katowice, Pocztowa 10.

Lekarz speaj. chorób skórnych wenerycznych 
i kosmetyki lekarskiej ordynuje w sezonie le­

tnim 9 — 10, 4 — 7. 4209
Naświetlanie.—Bezope/acyjne łączenie żylaków.

OSTRZEŻENIE!!!
TYLKO

(SEKOLftDft PRZW-^CŻWCfl-

DZIftffl TKUT-EGZNI-E

SOSNOWIEC,
UL. ORLA 11 

tel. 4-58 2495

przyjmuje wszelkie roboty w zakres blacharstwa i dekar- 
stwa wchodzące z materjałów własnych i powierzonych.

POSIADA NA SKŁADZIE W DUŻYM WYBORZE: 
Wanny, nasladówkl, wanienki dziecinne, latarnie paro­
wozowe do wąskotorowych kolejek i powozowa, baki na 
benzynę do samochodów, nasady kominowe, bańki na olej 

oraz oliwiarki.
SPECJALNOŚĆ: krycie dachów blachą, dachówką, kor- 

jolitem i papą bitamiczną i smołowcową, 
konserwacja dachów.

CENY UMIARKOWANE! WYKONANIE PUNKTUALNE!

Każda czekoladka w autentycznej torebce.

fi MH miMo-iahirti I telww1 sztuka 15 groszy.
JEDYNY FREPARAT POLSKI I — Wystrzegać się bez­

wartościowych naśladownictw. 37<

*KSIĄŻKI 
powieściowe po zniżonych ce­
nach sprzedaje księgarnia „Po- 
lonja”, Sosnowiec Hale „Roz­
woju”. Nadzwyczajna okazja dla 
bibljotek. Wielki wybór. Dogo­
dne warunki spłaty. 4574

WARUNKI PŁATNOŚCI 
3155 NAJDOGODNIEJSZE.

■ BOTY WCHODZĄCE W ZAKRES 
POWYŻSZY. — - FIRMA Z WYKONA­
NIA SOLIDNEGO JEST DOBRZE ZNANA. 
--------GDYŻ EGZYSTUJE 26 LAT.-----------

F. FOCHTMATU
W DĄ3BOWIE GÓRNICZEJ, 
ULICA NARUTOWICZA Nr. 66 
(dem własny) Telefon Nr. 93.

WYKONYWA WSZELKIE RO-

Twoja stała troska

P I E G I 

plamy, lissajo 
znikną bezwzględnie 
po jednej kuracji kremem 

AMIDA g
Cena zł. 2.50

Zarząd Zjednoczonego Stowarzyszania Właścicieli Nie­
ruchomości miasta Sosnowca pod.j. do wi.dom.ś.i, ż. w niedxl.- 
I, dni. 10 lipca 1932 roku o godi. 2 po poi. .dbędai. ,ię

WALNE ZE AR ANIE
„łonków Stoe.rzy.z.ni. w ..li Zwi.dta Metalowców .U« Marjaeka 1, 
z na.tępojąeyra porządkiem dziennym: 1) Zagajenie, 2) Powołani, pro­
zodiom. 3) Odczytani. protokół, a popraedniero zabrania. 4) Sprawo­
zdania a działałnoiei Zarządu za rok 1931. 5) Sprawoadanio ko.ow. 6) 
Zatwierdzanie bilan.n. 7) Sprawozdanie rewizyjna. 8) Zatwierdzenie bu- 
dieta ne rok 1932, 9) Wybór 4-ch członków Znrząda i 6 za.tłpzow. 
10) Wybór 3-ch członków Koml.Ji Rewizyjnej I 1 za.tłpey. 11) Sytuacja 
ogólna Właścicieli nieruchomości. 18) Sprawozdanie aa Zjazdu Zv>*ska 
Zrzeazei w War.zawio. 13) Sprawy k.nali.aeyjno - wodociągowe. 14) 
Sprawy podatkowe. 15) Wolno wnioski.
UWAGA: Zebranie odbędzie się w I-szym terminie o godz. 2 popot zas 
w drugim terminie o godz. 3 po poł. bez względu na Iloac przybyłych.

Wejście aa ula tylko za leuitvra.ci.uu członkowakiemi w myśl. 
Dz. Uat. 48/32. ZARZĄD. .

Wszystko mija, Szanowna PatĄ 
minie też ten ciężki czas, który Pa­

ni tyle trosk przysparza w j walce / 
o chleb codzienny. Nastaną znów j 
lepsze czasy.... ! Jednak nigdy nie,®

należy zaniedbywać swego domu, /
* swych dziatek — siebie samej, gdyż 
to pozbawia radości życia. Woda 

nie kosztuje nic, a na kawałek pra­
wdziwego, dobrego mydła „Kołłon- Ś 

tay z pralka" można się jeszcze zdo­
być. Wrogiem śmiertelnym zaś 

wszelkiego brudu a przyjacielem 
cery jak również najdelikatniejszej 

tkaniny jest woda w połączeniu 
z mydłem „Kołłontay“. Miljonowe 

rzesze dzielnych gospodyń domu 
przekonały się, że ponad mydło słyn­

nej marki „Kołłontay z pralka" ńię- 
y ma nic lepszego.

________
mydło z pralką

jest lepsze
Zloty medal na wystawie w Kato wicach 1927. 
Zastępca: A. M. RedlŁtz Będzin, Kołłątaja 34.

WALNE ZEBRANIE
csłonków Spółdzielczego Banku Zagłębia w Sosnowcu odbędzie się w 
dniu 3 lipca 1932 r. w lokalu własnym przy ui. Małachowskiego Nr. 9 o 
godz. 15-ej. W razie niedojścia do skutku Zebrania w pierwszym ter­
minie odbędzie się W tym dniu i w tym samym lokalu o godz. 16-ej 
drugie zebranie, które będzie prawomocne bez względu na ilość obec­
nych członków.

Porządek obrad:
1) Zagajenie i wybór przewodniczącego; 2) Odoaytanie protokalu « 
ostatniego Walnego Zebrania; 3) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzor­
czej z czynnośei za okrea od 26/11. 1931 r. do 1/6. 1932 r.: a) Bilans 
i r-k Strat i Zysków do 31/12. 1931 t., b) Bilana brutto na dzień 1/6, 
1932 r. 4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej; 5) Wnioski Zarządu i Rady 
Nadzorczej: a) o pokryaie strąk za rok 1931, b) o skreślenie dywidendy 
za r. 1927, 8, 9 i 1930, o) o zatwierdzeniu postępowania układowego, 
d) o poszukiwaniu strat, jakie wynikną dla Banku z raaji nieściągal­
nych pożyczek, e) o skreśleniu niektórych udziałowców z listy Glonków, 
6) Budżet na rok 1932; 7) Wybór 6-ciu członków i 2-ch zastępców da 
Rady, 3-ch członków i 1 zastępcy do Zarządu, oraz 3-ch członków i 1 
zastępey do Nadzwyczajnej Komisji Rewizyjnej 8) Wolne wnioski.

Bilans Banku za rok 1931 wywieszony jest do przejrzenia w sali 
Banku. Wejście na salę za ©kajani© m książeczki udziałowej*

Członkowie nieposiadający jeszcze książeczek udziałowych mogą 
je odebrać w Banku poeząwszy od dnia 27 b. m.
4577 Zarząd Banku Zagłębia.
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Bezpłatnie 
żądajcie prospektów 

okazowych stronic cza 
sopism rozrywkowo- 
językowych „Le Petit 
Jaurnal Franco-Polo- 
tiais“ i „Dcutsch — 
Polnische * Kleine Zei- 
tung11 (<1. „Tłumacz 
języków Obcych*’). — 
Adres: Warszawa, — 
Waliców 3-4. 4246

2 POKOJE 
z kuchnią ńa dogod- 
n ych wa rum k ach p o - 
sz-uikiwane. Zgłoszenia 
piśmienne „Kurjer 
Zachód ni’1 po d z a ra-z.

4541
POKÓJ 

lub dwa przyległo w 
śródmieściu z oddziel­
nym wejściem wygod­
nie umeblowany, z u- 
żywailnością telefonu i 
maszyny do pisania 
od zaraz do odnajęcia. 
Dziwonić, Sosnowiec
8.27. 4534

OOZEbB miii®
POKOIK 

umeblowany z osob­
nym wejściem do wy­
najęcia. Sosnowiec, 
Smolna 6. 4575

POSADY
i PRACE

BUFETOWA 
potrzebna do kawiar­
ni w Sosnowcu. Zgło­
szenia ze świadectwa­
mi od 6 — 8 wieczo­
rem. Modrzejewska 
Nr. 30, sklep Nr. 9. 
______________ 4548

POTRZEBNA 
sklepowa z kaucją do 
wędljniarni „Żaglę- 
bianika”. Zgłaszać się 
Sosnowiec, ul. Naru­
towicza 19, w ponie­
działek w godzinach 
4—6. 4558

DO WYNAJĘCIA
2 pokoje z kuchnią. 
Dąbrowa. Reymonta 1. 
Warunki dogodne.

4560
DO WYNAJĘCIA 

•pokoje umeblowane z 
wygodami osobne wej 
ścia. Sosnowiec, Ma- 
rjacka 4, Gospodarz. 

4562

2 POKOJE 
frontowe, umeblowane 
z .oddzielnym wej­
ściem., oentr.ulw, cen­
tralne ogrzewanie do 
w y n aj ę c i a. Sb snów i ec, 
telefon 5-S2. 4586
“^^Tokoik
z kuchenką i boków- 
ką przy ul. Dalekiej 
4a. zaraz do wynaję­
cia. 4585

umeblowany przy ro­
dzinie do wynajęcia. 
Sosnowiec, Miła 7 m. 
9. 4551

POKÓJ 
umeblowany, . słonecz­
ny, przy rodzinie, do 
wynajęcia od . lipca. 
W i&domość u dozor­
cy. Legjonów 27.

4495

’ NAUKA
I WYCHÓW.

DOWÓD OSOBISTY 
wydany przez Magi­
strat będziński, książ­
kę wojsko w ą. w yd a.i i ą 
przez P. K. U. Będzin 
zgubił Fajwel Zyn-ger.

"4591
ZGUBIONO 

tymzasowe świadeot- 
wo Szkoły Górniczo- 
Hutniczej w Dąbro­
wie Górniczej, któro 
unieważnia Juljusz 
Machniewski. 45^6

APARAT 
foitogr a.ficzm y Et ui - Ka - 
mera 6x9 na rolfii- 
my i klisze, objektyw 
Zeiss - Jessa-r 4.5 oka­
zyjnie do sprzedania. 
Wiadomość: • Sosno­
wiec, telefon 13.40.

4544

MOTOR
elektryczny siła 18 
koni i kierat do wyro­
bu cegły tanio, sprze­
dam. Wiadomość „Ku­
rjer Zachodni**. 4514

OŻENKI

KUPNO
i SPRZEDAŻ

2 POKOJE
z kuchnią, wygodami 
do wynajęcia. Sosno­
wiec, Prosta 1*2-1 4599

POTRZEBNA 
sklepowa z kaucją 
lub wspólnik (ka). 
Wiadomość: . „Kurjer 
Zachodni11. 4572

ENERGICZNY 
inkasent, biegła MA­
SZYNISTKA - biura­
listka oraz CHŁOPIEC 
biurowy poszukiwani. 
Kaucja wymagana. O- 
ferty: pod „Egzysten­
cja11 przyjmie „Kurjer 
Zachodni’1, Będzin.

_______4567 
MAMKA 

,poisauik,uje miejsca. 
Sosnowiec, 1-go Maja 
25. Władysław Stolec­
ki.________ 4566

POTRZEBNA 
panienka inteligent­
na do kawiarni i po­
mocy w domu Ząb­
kowice, Minkinówna. 
_______________ 4593

BUCHALTER 
bilansista znający no­
woczesne systemy bu- 
chaltenji przebitko­
wej, specjalista spraw 
podatkowych, poszu­
kuje posady na stałe 
lub godziny. Zgłosze­
nia pod „Organizacja” 
do „Kurjera Zachod­
niego1*, Sosnowiec.

4536

POSZUKUJĘ 
3—2 pokoi z kuchnią 
w śródmieściu. Zgło­
szenia Kurjer, Dąbro­
wa. 4594

MIESZKANIE 
ó dużych pokoi, z wy­
godami w centrum 
Sosnowca ma do wy­
najęcia Biuro Zgorzel 
skiego,. Sosnowiec, 'Że­
romskiego 5. 4590

ODNAJMĘ 
pokój umeblowany na 
biuro lub prywatnie. 
Teatralna 1, Szarf f.

4585

UDZIELAM 
początków angielskie­
go niemieckiego fran­
cuskiego, łaciny oraz 
korepetycji do klas I. 
II, III i IV. Wiadomość 
w Administracji. 4545

ŚLĄSKA SZKOŁA 
Muzyczna Katowice 
Szopena 16. przyjmu­
je zapisy uczniów na 
rok szkol. 1932-35. Ci 
którzy się zapiszą do 
2/lipca, zostaną zwol­
nieni z opłaty „wpi­
sowego1’ 4424

MASZYNA
do szycia firmy Sin­
ger z pięcioma szufla­
dami nowa stoliczko­
wa do isprzedania. 
Sosnowiec, Piłsudskie­
go 48, Sl-awiec. 4547

BARDZO TANIO 
sprzedam fortepian 
koncertowy. Dąbrowa. 
Kościuszki 5. Mądra.

4549

ENCYKLOPEDIE 
Trzaski kupi (sprzeda) 
okazyjnie księgarnia 
„Polonja11 Sosnowiec, 
Hale „Rozwojn“.

4582
FOREPIAN 

sprzedam lub zamie­
nię za pianino. Rybna 
9 m. 7-2-4.. 4575

PIANINO 
okazyjnie do sprze­
dania. Wiadomość: 
Legjonów 1, parter. 
Sosnowiec, Marzęaki, 

4558

JEŻELI BRAK WAM 
odpowiednich znajo­
mości matrymonjal- 
nych, zażądajcie bez­
płatnych informacyj 
załączając fotografję. 
„Śląski Powiernik”, 
Katowice, 3-go Maja 
Nr. 19. 3854

UZDROWISKO 
Zamek Pieskowa-Skałą 
Utrzymanie pensjona­
towe . ryczałtem 7 zł. 
Na życzenie pokój od­
dzielnie od 40 zt. (w 
żarniku) utrzymanie 4 
zł. 50 gr. dziennic 
Połączenie - a ylob usowc 
z Olkuszem, Zagl. Dą­
browskim i Krafco- 
wem. Pływanie, łódki, 
kąpiel w stawach, te­
nis, jazda konna. Miej 
soowość lesista, 400 
metrów nad poziomem 
morza. 4555

PENSJONAT 
„Alma” w Bystrej k. 
Białej, nowocześnie 
urządzony, poleca sło­
neczne i suche poku­
je. - 4519

LOKALE

DO WYNAJĘCIA 
■trzy pokoje, kuchnia, 
przedpokój. Sosnowiec 
Rybna 10. 4555

GARAŻE
tanio do wynajęcia. 
Sosnowiec, Naftowa 7.

4545

ROŻNE

ZGUBIONE
DOKUMENTY

LEGITYMACJĘ
Funduszu Bezrobocia 
zgubił Piotr Karnau-s.

4543

SPRZEDAM 
dom nowy 7 izb 3 piw­
nice 106 prętów przy 
szosie Grodziec — Bo­
ler adz.’ Dudek. 4522
25 PRĘTÓW PLACU 
z domikiem partero­
wym, nadającym się 
na sklep, w dobrym 
punkcie w Żarkach, 
wieś . Wysoka Lelow- 
ska, sprzedam. Wiado­
mość: Będzin, Ksawe­
ro wska 44, Nowak 
Elżbieta. 4525

SKRZYPCE 
mandoliny, gitary fu­
terały najtaniej _ w 
księgarni „Polonja”, 
Sosnowiec, Hale „Roz­
woju”. Pracownicy 
państwowi i komunal­
ni na raty. 4581

NOWY TYiP SAMOLOTU JUNKERSA. 
Powietrzny ten olbrzym „D 2500“ może po­
mieścić 7 osób obsługi i 54 pasażerów oraz 

duży bagaż przesyłek pocztowych.

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1149 DAWNIEJ 
Klnc-Testr „UDZIAŁOWY"

DZIŚ! DZIŚ!

Wielka premjera 

Najnowszego filmu

FABRYKA 
wody sodowej w ru­
chu do sprzedania. 
Czeladź,' Kilińskiego 
37. ■ 4557

KAFLE 
wyborciw e sprzedaj e 
tanio Zaijdman, Bę­
dzin, Kołłątaja 46, róg 
Sączewskiego. 4566

SEZONOWA 
wysprzedaż do 14 lip­
ca po cenach niskich 
gorsety, pasy, stanicz­
ki nadające kształtom 
modną piękną linję i 
lecznicze. „Rozailja’*, 
Sosnowiec, Dabliińska 
Nr. 11. 4598

REJESTRACJA 
SAMOCHODÓW 

odbędzie się w Staro­
stwie Będzińskim w 
dniu 27- czerwca b._ r. 
•od 9 rano Egzamina 
Szoferów odbędą się 
w Sosnowcu na Kur­
sach Konopki w dniu 
27 czerwca b.ir. od go­
dziny 9 rano. Zarząd. 

4518

CUKIERNIA 
bogato urządzona, do­
brze prosperująca z 
powodu wyjazdiu do 
sprzedania. Oferty 
Centrum Sosnowca 
12.000. 4589

DOM 
dwupiętrowy nowo- 
wybudowany; 14 ubi- 
kacyj z wszelikiemi 
Wygodami, sprzedam, 
za bardzo niską cenę. 
Wiadomość: „Kurjer 
Zachodni”. Dąbrowa. 

4597
SZAFA

2 łóżka dębowe sprze­
dam bardzo tanio. Sos 
nowiec, Będzińska 59 
m. 8. 4588

SPRZEDAM 
tanio dom w Sosnow­
cu blisko przystanku 
tramwajowego. Wia­
domość w Administra­
cji. 4584

JADALNIE 
i biurko w dobrym 
stanie kupię. Zgłosze­
nia do Administracji 
K. Z. pod „Jadalnia1.

4550
SŁONINĘ , 

grubą, soloną, w przy­
stępnej cenie sprzeda 
T. Konieczny, . Sosno­
wiec, uli. Dekierta 7, 
targ. 4525

KLUBY, 
tapczany, otomany, 
materace, kozetki od 
35 zł. najtaniej. Sosno­
wiec, 1-go Maja 14, 
Tomczyk. 4552

GRUNT 
śródmieście do wy­
dzierżawienia. Wiado­
mość: Sosnowiec,

Dworska 2 mieszkanie 
5 — wieczorem. 4552

OGŁOSZENIE.
Grono wierzycieli ma­
sy upadłości, firmy Ce 
gielinia Elektryczna 
Stanisława Urbańczy­
ka w Zagórzu, za­
prasza wszystkich wie 
rzycieli (z wyłącze­
niem robotników — 
jako wierzycieli u- 
przywiłejowanych) na 
zebranie, które odbę­
dzie się we wtorek 28 
czerwca o godzinie 18 
w Dąbrowie, przy u.l( 
Krótkiej w „Ognisku1* 

4540
DUŻE POKOJE 

na przedsiębiorstwa, 
biura, mieszkania wy­
najmuje tanio Leon 
Borzykowski, Będzin, 
telefon 2-45. 4559

NA LETNISKO 
mieszkania z cało­
dziennym utrzyma­
niem lub bez oraz o- 
biadami. Bukowno — 
•k. Olkusza, dom p. 
Gajewiczowcj. 4565

SAMOCHÓD 
szybkobieżny połci ę- 
żarowy na wycieczki 
także nadający się do 
wytnaj ęcia. W i ad o -
mość: Sosnowiec, No- 
wopogońska 28. 4580

UNIEWAŻNIAM 
legitymację P.U.P.P. 
w Zawierciu Włady­
sław Wnuk. 4579

UNIEWAŻNIAM 
zagubione weksle bez 
daty płatności 4 wek­
sle po 500 izł. a jeden 
na 500 zł. z podpisem 
Baltazar Zasada, Pili­
ca. ■ 4578
SKÓRKI FUTERKOWE 
pnzyjimiuje do _ wypra­
wy i farbowania sklep 
Molickiego. Sosmowiec 
wprost dworca. 4556

ZARABIAM 
spuszczone oczka w 
.pończochach. Sosno­
wiec, Małachowskiego 
14. sklep. 4559

PRACOWNIA 
gorsetów St. Chorzel- 
skiej poleca pasy i 
biustonosze, podług 
najnowszych fasonów 
paryskich. Sosnowiec, 
Piłsudskiego 14. 4565

ULOKUJĘ 
kilka tysięcy zł. na 
korzystnych warun­
kach. Szczegółowe e- 
ferty sub. „Zabezpie­
czenie” Kurjer. 4561

MASZYNĘ 
Singeru, łóżko, iszyl- 
dy, drobiazgi kuchen­
ne w yj eżdż a j ąc sp r ze 
dam prawie za cenę 
klijenta. Lokal fron­
towy odstąpić. Dą- 
b row a, Łuka s iksk i ego 
16 m. 2. 4595

ODWOŁANIE
Za wyrządzoną mo­
ralną krzywdę p. An­
toniemu Berkowskie­
mu, przeprasza i od­
wołuje Zenon Zęmula, 
Dab r o wa, Hi er on fań­
ska._____________4592

POSZUKUJE 
p. Aleksandra Gieś- 
niewskiego. który pra­
cował podczas wojny 
w kopalni „Wiktor-1 w 
Milo wicach proszę o 
adres, o ile nie żyje 
to proszę synów jego 
Wincentego lub jaua 
Gieśtniewskich o a- 
dres. Mój adres: Gro­
chowina Andrzej. 
Francja Bnuoj en ar- 
tois Pas de Calais Rue 
Brasserie Nr. 8. 4557

WISŁA
Śląsk Cieszyński św.ie 
żo otwarty pensjonat 
„Warszawianka11 /)- 
kojł elegancko urzą­
dzone słoneczne, ku­
chnia pierwszorzędna, 
elektryczność, kanali­
zacja, łazienka. Ceny 
przystępne. Poleca 
właścicielka Marja 
Nieniewska. 4413

TANIE OBIADY " 
z t trzech dań po 
1 zł. 20, wydaje „Lb- 
carno4’, Sosnowiec, Sa­
dowa 3. Specjalność: 
Lody po polsku. Co­
dziennie koncert 4126

PRACOWNIA 
kołder przyjmuje za­
mówienia, oraz stare 
kołdry przerabia. Sos­
nowiec. 5-go Maja 5 
w podwórzu. Marja 
Furman Grudniewi- 
czowa. 4016
ZIOŁA LECZNICZE 

według przepisów sła­
wnych lekarzy prze­
ciw chorobom żołąd­
ka. kiszek, płuc, nei- 
wów, wątroby, nerek, 
pęcherza, hemoroidom 
upławom, obstrukcji, 
kamieniom żółciowym 
kaszlowi, astmie, błęd­
nicy, sklerozie, artre- 
tyżmowi, reumatyzmo­
wi etc. Żądajcie bez­
płatnej broszury pou­
czaj ącej! 1! Adres: Li­
szki — Apteka. 5869

PIEC WAPIENNI
Józefa Palusińskiego 
w Sosnowcu — Śród li­
la, Prusa 8 poleca z 
dostawą i na miejscu 
znane ze 9wej dobroci 
wapno w kawałkach, 
miał wapienny i wap-. 
no gaszone. Ceny kon 
kurencyjnych. 5867

IlHi otuli!
Na sezon letni dii- 

ży wybór suchych 
kiełbas w różnych 
gatunkach, pierw­
szej jakości na hurt 
detal po cenach bar­
dzo niskich poleca 

4564 J- KOSS
SOSNOWIEC

nl. Warszawska 14.

Reklama 

jest dźwignią 

handlu.

KINO-TEATR a 
JHHOl

W BĘDZINIE
«1. MdMho»kiego 11. |

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH. Potężny 
fllsn imponującej wystawy

DAMA w MASCE
W rolach głównych: Natalja Kowanko, Mi­
kołaj Kolio, Rimski i inni — — — — 

CENY MIEJSC ZNIZONE!

Ponadto palna humo­
ru i doweipu komadja

„PODWÓJNE 
ZWYCIĘSTWO" 

Moc pikantarji!
Bezustanny śmiech!

DROGADORAJU
w roli głównej:

LILJANA

H A R V E Y.

(dźwiękowe KINO 
j „PAŁACE” 
1390 W SOSNOWCU.

uiica Warszawska 2«

w roli głównej:

HENRY
GARAT

Anoni:
O d poniedziałku 

27 czerwca
„PATiPATACHON 
W KONKURACH"

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment* Sp. Akc. w Warszawie.

SOSNOWIEC; Redakcja: Piłsudskiego A TeL IV 
AdLndnistracja: Piłsndskifcflio 4. Tek ‘ii

Wiersz milimetrowy jedntrtamowy; aa 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kroojce 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 2(1 gr- 
Og-ąaszmia drobne 20 wyrazów (0- II gt, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od paczijfMi. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy.
-głoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym 
■> proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm. 
la terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
h ydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych. Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwo 

'.irjer Zachodni™ zaskarżalne są w Sosmowcu.
*. Skrytka pocztowa 62.

>.
F1LJE: Będzin, Małachowskiego ?. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 

DąhrowĄ, uL Krótka 11. TeL 202. — Zawiercie, Maja 27.
WYDAWCA ' RF.WSTOR NACT. TADEUSZ OPIOŁA.— DRUK JKURIERA ZA.CHODNWW' W SOSNOWCU. PHSUDSK1EGO 4.-REDAKTOR ODR. HENRYK STRYJEWSKJ,


